
Dzisiaj na stronie 3s Ciężkie kłopoty z lekką odzieżą
Howe szkoły 

ze składek SFOS-u
W Lubartowie, w woj. lu­

belskim przekazano do użyt­
ku nowo zbudowany kom­
pleks budynków zasadniczej 
szkoły i technikum budowla­
nego/którym nadano imię Mi 
chała Wojtowicza — pierw- 
sZego sekretarza Komitetu Ob 
godowego PPR i dowódcy ob 
wodu Armii Ludowej, poległe 
g0 w walce z okupantem.

jest to trzecia z kolei, 
wzniesiona ze składek SFOS 
szkoła — pomnik sławy oręża 
Ludowego Wojska Polskiego i 
ludowej partyzantki. Przy bu 
dowie szkoły wzięli udział — 

czynie społecznym — żoł­
nierze WP.

Pierwszą tego typu szkołę 
_ Studium Nauczycielskie im. 
Bojowników o Polskę Ludową 
wzniesiono w Olsztynie, drugą 
— oddano do użytku w paź­
dzierniku tego roku w miej­
scowości Chojna w woj. szcze 
cińskim. Została ona nazwana 
imieniem bohaterskiego ofice 
ra — zwiadowcy Ryszarda 
Kuleszy, który zginął w trak­
cie wykonywania zadania bo­
jowego za Odrą.

Na uroczystość przekazania 
w Lubartowie obiektów szkol 
nych przybyli, obok matki Mi 
chała Wojtowicza — Zofii Woj 
towicz, wiceminister obrony 
narodowej, były dowódca ru 
chu oporu na Lubelszczyźnie 
gen. dyw. Grzegorz Korczyń-

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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Francuscy 
parlamentarzyści 
opuścili Polskę 

W poniedziałek rano, po 5
dniach pobytu w Polsce, opu­
ściła Warszawę grupa parla­
mentarzystów francuskich. 
Wraz z gośćmi odjechał sekre­
tarz generalny Stowarzyszenia 
Odra—Nysa — Aleksy Krako­
wiak, który towarzyszył im w 
czasie pobytu w naszym kra­
ju. (PAP)

Przyjacielskie spotkanie
przywódców PZPR i KPZR
W dniach 29 i 30 października br. odbyło się na Białorusi 

spotkanie przywódców Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Ze strony Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej w 
spotkaniu tym wzięli udział: 
I sekretarz KC PZPR Włady 
sław Gomułka, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów PRL Jó­
zef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Zenon Kliszko i 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra

Kampania Waszyngtonu 
przeciw polityce Francji

Popołudniowy dziennik francuski „Paris Presse” oskarżył 
rząd amerykański o rozpętanie kampanii przeciwko prezy­
dentowi de Gaulle owi. Informacja „Paris Presse” — z 30 
października — powołuje się na wypowiedź, czołowych oso­
bistości Departamentu Stanu, na ostatnim spotkaniu z 800 
wydawcami i dziennikarzami amerykańskimi w Waszyngto-
nie.
Dziennik stwierdza, że na 

tym spotkaniu instrukcji 
dziennikarzom udzielili sekre­
tarz stanu Dean Rusk, podse­
kretarz stanu George Bali i je 
den z czołowych doradców pre 
zydenta Johnsona, George 
McBundy. Oświadczyli oni, że 
prezydent de Gaulle dąży do 
rozszerzenia wpływów dyplo­
matycznych Francji, osłabie­
nia wpływów Stanów Zjedno­
czonych, utrzymania W. Bry­
tanii poza europejskim Wspól­
nym Rynkiem i pozbawienia 
NRF udziału w decyzjach do­
tyczących broni atomowej. 
Stany Zjednoczone szczególnie 
krytycznie oceniają obecną wi 
zytę w Moskwie francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Couve de Murville’a widząc w 
niej „próbę oderwania Europy 
od wpływów atlantyckich i 
wprowadzenia jej na drogę nie 
zależności od Ameryki”.

Paryski korespondent Reu­
tera zaznacza, że tego rodzaju 
spotkanie czołowych działaczy 
rządowych Stanów Zjednoczo­
nych z redaktorami naczelny­
mi i dziennikarzami otoczone 
są tajemnicą — jeśli chodzi o 
nazwiska osób, udzielających 
instrukcji. „Paris Presse” u-

„Hikari" - najszybszy 
pociąg świata

Najszybszy na świecie su- 
perekspres „Hikari’’ („świa­
tło”) odbył w poniedziałek 
pierwszą podróż. „Hikari” kur 
sować będzie między dwoma 
wielkimi ośrodkami przemy­
słowymi Japonii, między To­
kio i Osaką. Odległość 515 ki­
lometrów, ekspres ten prze­
bywa w ciągu 3 godzin i 10
minut, rozwijając średnią
szybkość 163 km/h i maksy­
malną — 210 km/h. Pod ko­
niec ub. wieku koleje japoń­
skie potrzebowały na przeby­
cie tej drogi przeszło 20 go­
dzin. Rok temu podróż z To­
kio do Osaki trwała 6 godzin.

Takie zwiększenie szybko­
ści osiągnięto dzięki specjal­
nej magistrali „tokaido ’ zbu­
dowanej przed rokiem.

Do chwili, obecnej za naj­
szybszy pojazd na świecie u- 
chodził ekspres francuski 
kursujący między Paryżem a 
Lyonem. Jego średnia szyb­
kość wynosi 132 km/h, a 
maksymalna — 160 km/h.

Nie jest wykluczone, że ..Hi 
kari” nrzysnieszy szybkość do 
przeszło 240 km na godzinę, 
zmniejszając tym samym czas 
podróży na trasie Tokio — 
Osaka do 3 godzin. (PAP)

chylił więc rąbka tej tajemni­
cy. Korespondent Reutera cy­
tuje wypowiedź pewnej osobi­
stości gaullistowskiej: „tego 
rodzaju ingerencja Waszyngto 
nu w sprawy polityki francu­
skiej może przysporzyć dodat­
kowego miliona głosów gen. 
de Gaulle'owi w wyborach 5 
grudnia br.”.

43-
„New York Times” w arty­

kule wstępnym 31 październi­
ka zatytułowanym: „Francja 
przeciwko swoim sojuszni­
kom” przewiduje, że gen. de 
Gaulle będzie miał przeciwko 
sobie coraz bardziej zacięty 
sprzeciw ze strony pozostałych 
członków EWG i NATO — je­
śli w wypadku swego ponow­
nego wyboru będzie dążyć do 
przeprowadzenia podstawo­
wych reform tych organizacji. 
Dziennik stwierdza, że 5 part­
nerów Francji w EWG opraco 
wało już wspólną strategię i 
usztywniło swoje stanowiska. 
Wzywają oni Paryż, aby za­
przestał dotychczasowego boj­
kotu i wysłał przedstawiciela 
na nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów EWG, po wy­
borach we Francji.

„New York Times” stwier­
dza, że podczas przyszłych wi­
zyt kanclerza NRF Erharda i 
brytyjskiego premiera Wilso­
na w Waszyngtonie prezydent 
Johnson omówi z nimi «doraż- 
ne plany dotyczące rozgrywki 
z Francją w NATO”. Dziennik 
stwiedza, że rząd USA przy­
gotowany jest do przeniesienia 
baz amerykańskich z Francji 
do innych krajów paktu atlan­
tyckiego. „Stany Zjednoczone 
zamierzają utrzymać zjedno­
czone dowództwo NATO, na­
wet po wycofaniu się Francji”. 
Głównym warunkiem „pomy­
ślnej obrony NATO przed ata 
kami Francji” jest „zwarta je­
dność Waszyngtonu, Londynu 
i Bonn”... (PAP)

dzie Ministrów PRL Stefan 
Jędrychowski.

Ze strony Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
w spotkaniu uczestniczyli: I 
sekretarz KC KPZR Leonid 
Breżniew, członek Prezydium 
KC KPZR, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Kirił Mazurów, 
sekretarz KC KPZR Jurij An 
dropow i członek KC KPZR, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR Władi­
mir Nowikow.

W czasie spotkania przy­
wódcy Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego poinformowali się 
wzajemnie o przebiegu budo­
wnictwa socjalistycznego i ko 
munistycznego w swych kra­
jach, omówili zagadnienia 
związane z dalszym rozwojem 
stosunków gospodarczych i po 
litycznych między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i 
Związkiem Radzieckim, jak 
również wymienili poglądy na 
najważniejsze problemy obec 
nej sytuacji w Europie i w 
innych rejonach świata oraz 
na sprawy międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego.

Uczestnicy spotkania wyra­
zili głębokie zadowolenie z po 
wodu pomyślnego rozwoju 
wszechstronnych stosunków 
miedzy obu krajami oraz omó 
wili w duchu całkowitej zgod 
ności kroki, jakie mogą być 
podjęte w celu dalszego ich 
rozszerzenia, wychodząc z za 
łożenia, że pogłębienie i umoc 
nienie braterskich stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Związkiem Radziec 
kim i między PZPR a KPZR 
odoowiada interesom narodów 
polskiego i radzieckiego oraz 
całej wspólnoty socjalistycz­
nej i umacnia siły pokoju i 
socjalizmu. Podkreślono je­
dnocześnie doniosłe znaczenie, 
jakie ma obecnie dalsze do­
skonalenie i pogłębianie współ

Święto Alnierii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego 

zMgierskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej przypadające­
go w dniu 1 listopada br., prze 
wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do przewód 
niczącego Rady Rewolucyjnej 
Republiki Houariego Boume- 
dienne’a.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki przesłał 
z tej samej okazji depeszę gra 
tulacyjną do ministra spraw 
zagranicznych Algierii Abde- 
laziza Boutefliki. (PAP)

Oświadczenie 
Kancelarii Kościoła

Ewangelickiego
Kancelaria Kościoła Ewange 

lickiego w Niemczech opubli­
kowała oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że związki prze 
siedleńców sformułowały swo 
je pierwsze stanowiska wobec 
memorandum Kościoła Ewan­
gelickiego bez zaznajomienia 
się z pełnym tekstem tego do­
kumentu. Tego rodzaju wnio­
sek można wyciągnąć z formy 
i treści pierwszych oświadczeń 
związków przesiedleńców — 
stwierdza oświadczenie Kan­
celarii Kościoła Ewangelickie 
go, opublikowane w ostatnim 
numerze biuletynu informacyj 
nego tego Kościoła.

Oświadczenie stwierdza na­
stępnie, że Kościół Ewangelic­
ki spodziewa się, iż po prze­
studiowaniu memorandum 
rzecznicy związków przesie­
dleńców merytorycznie usto­
sunkują się do tego dokumen­
tu. Oświadczenie głosi dalej, 
że memorandum było zestawie 
niem czynników które muszą 
być uwzględnione gdy zamie­
rza się na nowo ukształtować 
stosunki ze wschodnimi sąsia­
dami Niemiec, natomiast nie 
zalecało podejmowania kon­
kretnych kroków politycz­
nych. w tym — jak głosi o-
świadczenie dalej natych-
miastowego uznania granicy 
na Odrze i Nysie. (PAP)

pracy między wszystkimi 
jami socjalistycznymi.

kra

Spotkanie między przywód 
cami Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przebiegało w at­
mosferze całkowitej jednomy 
ślności i zgodności poglądów 
w ocenie najważniejszych pro 
blemów międzynarodowych na 
szych czasów. Obie strony wy 
raziły przekonanie, iż regular 
ne partyjne spotkania przy­
wódców . bratnich krajów i 
partii sprzyjać będą umacnia 
niu zwartości i jedności kra­
jów socjalistycznych oraz ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego w onarciu o zasady 
marksizmu-leninizmu i inter­
nacjonalizmu proletariackie­
go. (PAP) _

„Prawda" o spotkaniu
Poniedziałkowa „Prawda” na 

pierwszej stronie zamieściła peł­
ny tekst komunikatu o spotkaniu 
w dniach 29—30 października br. 
na terenie Białoruskiej SRR przy 
wódców KPZR i PZPR.

Komunikat ukazał się pod ty­
tułem „Przyjacielskie spotkanie” 
przywódców Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej”.

Komunikat o rozmowach nada­
ny został także w niedzielę w go­
dzinach popołudniowych przez ra 
dzieekie rozgłośnie radiowe i sta 
cje telewizyjne.

Jak wiadomo, w poniedziałek 
poza „Prawdą” nie ukazują się 
pozostałe dzienniki centralne.

PAP

Pamięci Zmarłych
Prastarym, tradycyjnym obyczajem mieszkańcy miast, 

miasteczek i wsi udali się w niedzielę i poniedziałek na 
cmentarze, aby wrócić pamięcią do swych najbliższych, któ­
rzy odeszli na zawsze oraz złożyć hołd tym, którzy złożyli
swe życie w walce o wolność.
Na samotnych mogiłach i 

wielkich cmentarzach zapłonę­
ły światła.

Na grobach wybitnych Po­
laków, żołnierzy, członków ru 
chu oporu, w pniejscach walk 
i straceń — składano kwiaty. 
Żołnierze, kombatanci i har­
cerze pełnili warty honorowe.

Znaczna część mieszkańców 
stolicy już w niedzielę pospie­
szyła na liczne cmentarze War 
szawy, aby przybrać groby 
swych najbliższych kwiatami, 
zapalić na mogiłach światła. 
Najwięcej osób udało się na po 
wązkowski Cmentarz Wojsko 
wy, gdzie spoczywają prochy 
tysięcy wybitnych Polaków. 
Zapłonęły znicze wzdłuż Alei 
Zasłużonych. Tysiące biało- 
czerwonych chorągiewek 
ZBoWiD-owskich przystroiło 
groby kombatantów powstań, 
żołnierzy I i II wojny świato­
wej.

Wieczorem pod murami wie 
lu ulic stolicy — płonęły świe­
ce i lampki. To miejsca uświę 
cone krwią patriotów, miejsca 
zwycięskich walk i hitlerow­
skiego terroru: na Woli na Sta 
rym Mieście, na płytach desan 
towych, na Żoliborzu i Czer- 
niakowie, pod pomnikami żoł­
nierzy polskich i radzieckich 
na Pradze i Ochocie, na war­
szawskiej Cytadeli i gruzach 
byłego Pawiaka.

Również i na Wybrzeżu miej 
sce zeschłych liści na grobach 
zajęły świeże kwiaty. Wiele 
jest na gdańskiej ziemi miejsc, 
gdzie leżą ci, którzy oddali ży­
cie za Polskę. Cmentarz Obroń 
ców Wybrzeża w Redłowie. za 
spa z grobami pomordowa­
nych w Stutthofie, mogiły o- 
brońców Poczty Polskiej, Piaś- 
nica i Szpełgawsk, gdzie pod 
kamiennymi płytami zbioro­
wych grobów spoczywają sy­
nowie i córki polskiej ziemi 
kaszubskiej, którzy zginęli w 
pierwszych miesiącach okupa­
cji, za to. że nie chcieli wyrzec 
się polskiej mowy. Cmentarz 
Radzieckich Żołnierzy — wy­
zwolicieli, Francuski Cmentarz 
Wojskowy poległych za „na­
szą i waszą wolność”. Przyszli 
tam też harcerze, młodzież 
szkolna, byli kombatanci i

wielu bezimiennych poczuwa­
jących się do wspólnoty z ty­
mi, którzy zginęli za to, aby 
tragedia wojny i okupacji nie 
powtórzyła się już więcej.

Tysiącem zniczy rozpaliły 
się krakowskie cmentarne, 
miejsca masowych straceń, o- 
fiar zbrodni hitleryzmu, mogi­
ły żołnierzy polskich i radziec 
kich poległych w walkach z fa 
szystowskim najeźdźcą. Na gro 
bach rozkwitły prawdziwe ko 
bierce białych chryzantem. 
Kwiaty złożono również na mo 
gilach uczestników walk z sa­
nacją w latach 1923 i 1936, któ 
rzy zginęli od kul granatowej 
policji.

Tysiące ludzi odwiedziło w 
niedzielę tragiczne pomniki 
męczeństwa i obóz w Oświęci­
miu — Brzezince oraz tereny 
b. hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego w Płaszowie — 
składając kwiaty i wieńce w 
dowód hołdu pamięci pomor- 
dowranych tu ofiar.

W Poznaniu członkowie 
ZBoWiD-u złożyli wieńce w 
miejscach kaźni hitlerowskich 
— w Forcie VII i przed ścianą 
śmierci w byłym obozie zagła­
dy w Żabikowie. W Forcie mło 
dzież szkolna zaciągnęła warty 
honorowe.
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Ranni w katastrofie autobusowej 
powoli opuszczają szpitale

Jeszcze 22 pacjentów przebywa na leczeniu ran doznanych 
w katastrofie autobusu Londyn — Poznań.
Lekarze z 4 szpitali woj. zie­

lonogórskiego poinformowali 
PAP, że w ciągu minionej do­
by nie zanotowano u rannych 
pogorszenia się stanu zdrowia. 
W licznych przypadkach leka­
rze notują systematyczną po­
prawę. Nadal ciężki stan utrzy 
mu je się u 41-letniej Marii 
Myc z Dolnego Śląska. Kry­
zys, jaki u pacjentki nastąpił 
dwa dni temu, został opanowa 
ny. Maria Myc przewieziona 
została ze szpitala w Skwie­
rzynie do Szpitala Wojewódz­
kiego w Zielonej Górze. Stan 
pozostałych 5 pacjentek szpi­
tala w Zielonej Górze jest na 
ogół zadowalający. Szpital zie 
lonogórski opuściła w niedzie­
lę Ewa Gacka z Warszawy.

Ranni leczeni w szpitalu mię 
dzyrzeckim czują się lepiej. W 
niedzielę wypisano stąd mał­
żeństwo Barbarę i Bolesława 
Zaturowskich z Bytomia.

Stan zdrowia 6 osób leczo­
nych w szpitalu w Gorzowie 
pozostaje bez zmian.

Couve de Murville 
wrócił do Moskwy
Do Moskwy powrócił z po­

dróży po ZSRR minister spraw 
zapranicznych Francji Mauri- 
ie Couve de Murville wraz z 
towarzyszącymi mu osobami.

Couve de Murville bawi w 
ZSRR z oficjalną wizytą na 
zaproszenie rządu radzieckie­
go.

W Soczi na kaukaskim wy­
brzeżu Morza Czarnego mini­
ster francuski spotkał się w 
niedzielę z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, Ale- 
ksiejem Kosyginem oraz 7 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Ana- 
stasem Mikojanem. (PAP)

Systematyczną 
serwuje się u 
przebywających 
skwierzyńskim.
która obok

. poprawę ob- 
5 pacjentów, 

w szpitalu 
Drugą osobą, 
•wcześniej już

zwolnionego kierowcy Gerrita
van Asselta opuściła ten
szpital, jest 50-letni Wacław 
Płóciennicki z Londynu. (PAP)

Nowa technika 
to miliardowe 
oszczędności

Ponad 8 mld. zł zaoszczędzo­
no w ub. roku w przemyśle 
dzięki rozwojowi technikL In­
formacja pochodzi z opraco­
wania GUS „Nakłady finanso­
we na rozwój techniki i uzy­
skane efekty ekonomiczne”. 
Badania na ten temat niedaw­
no zakończono.

Oszczędności uzyskano głów 
nie w wyniku mechanizacji 
pracochłonnych i ciężkich ro­
bót oraz automatyzacji pro­
dukcji, a także dzięki wpro­
wadzeniu lub rozszerzeniu po­
stępowych metod i procesów 
produkcyjnych. Nakłady finan 
sowę na te przedsięwzięcia 
techniczne wyniosły blisko 11,5 
mld. zł, z tego 66 proc, zwró­
ciło się już w ciągu pierwsze­
go roku.

Uzyskane efekty — to przede 
wszystkim zmniejszenie kosz­
tów materiałów i surowców 
oraz robocizny i transportu 
Wartość zaoszczędzonych w 
przemyśle surowców i mate­
riałów — w wyniku rozwoju 
techniki — przekroczyła w ub. 
reku 2,8 mld. zł. Za tę sumę 
można by wybudować średniej 
wielkości zakład przemysłu 
maszynowego. (PAP)"

Na liście zgłoszeń 
92 przedsiębiorstwa
W przedostatnim dniu termi 

nu rejestracji uczestników 
konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu”, lista zgłoszeń wstęp 
nych objęła 92 przedsiębior­
stwa. Jest to więc już 20 ucze­
stników więcej niż w konkur­
sie ubiegłorocznym. Spodzie­
wamy się, że w ostatecznym 
rachunku w naszej eksporto­
wej imprezie weźmie udział 
ponad 100 zakładów. A oto li­
sta przedsiębiorstw, zgłoszo­
nych wczoraj:

Obornickie Fabryki Mebli, 
Zakłady Jajczarsko-Drobiar- 
skie w Poznaniu, Huta Szkła 
Antoninek w Poznaniu, Po­
znańskie Zakłady Chemiczne, 
Zakłady Mięsne — Krotoszyn, 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Sportowego, Cukrownia 
„Opalenica”, Spółdzielnia Wy­
robów Szklanych im. Rewolu­
cji Październikowej w Pozna­
niu, Spółdzielnia Inwalidów 
„Metalowiec” w Poznaniu, Po­
znańskie Domy Mody „Roxa- 
na”, Spółdzielnia „Hutnik” w 
Pobiedziskach, Spółdzielnia 
Pracy Usług Wielobranżowych 
z Szamotuł, Chemiczna Spół­
dzielnia Pracy „Synteza” z Po 
znania, Pilskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego, 
Spółdzielnia Inwalidów Nie­
widomych „Szczotkarz” z Po­
znania, Spółdzielnia Pracy Spe 
dytorów „Polsped”, Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy „Guma” w 
Poznaniu, Spółdzielnia Pracy 
„Galmot” z Poznania, Stolar­
ska Spółdzielnia Pracy „Jed­
ność Robotnicza” z Rawicza,
Spółdzielnia 
ców im. 1 
Spółdzielnia 
Kopernika z

Pracy Me talów- 
Maja z Poznania, 

Inwalidów im.
Leszna, Spółdzicl

nia Pracy „Postęp” z Wronek, 
Spółdzielnia Pracy Szewców i 
Cholewkarzy im. 22 Lipca z 
Poznania, Spółdzielnia Pracy 
„Włókniarz” ze Śremu, oraz 
Wytwórnia Biżuterii — W. 
Kruk, Warsztat Slusarsko-Me 
chaniczny — Marian Marsza!, 
Wytwórnia Zabawek i Upo­
minków — Bogusław Ciesiel­
ski — z Poznania.

Niezależnie od liczby zgło­
szeń, mamy do zakomunikowa 
nia, że powiększeniu ulegnie 
również fundusz nagród. Licz­
ni fundatorzy zawiadomili nas 
o przygotowywaniu dotacji. 
Mamy m. in. deklarację Woje­
wódzkiego Ztviązku Spółdziel­
ni Pracy w Poznaniu, który 
przekaże na nagrody 30 000 zł. 
Tak więc, dysponujemy kwotą 
170 000 zł. które zgodnie z re­
gulaminem przeznaczy się na 
nagrody dla zespołów realizu­
jących warunki konkursu.

(zm)



Z. Kliszko przyjął 
delegację Frontu

Wyzwolenia 
PSI Wietnamu

Na zaproszenie rządu PRL 
w Polsce przebywała w 
dniach od 25 do 30 październi­
ka 1965 r. delegacja Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Połu 
dniowego Wietnamu.

Delegacja została przyjęta 
przez członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR.“ Ze 
nona Kliszkę i odbyła rozmo­
wy z wicepremierem Eugeniu 
szem Szyrem. W toku tych 
spotkań delegacja poinformo­
wała o aktualnym stanie wal 
ki narodowo-wyzwoleńczej 
prowadzonej przez naród Połu 
dniowego Wietnamu przeciw 
amerykańskiej agresji i o za­
daniach stojących przed Fron­
tem, kierowniczą siłą tej wal­
ki i rzeczywistym przedstawi­
cielem ludności Południowego 
Wietnamu. Rozmowy upłynę­
ły w atmosferze przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia.

Delegacja spotkała się rów­
nież z przedstawicielami Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu oraz Polskie 
go Komitetu Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki.

W wyniku rozmów z OK 
FJN osiągnięto porozumienie 
w sprawie utworzenia w War­
szawie stałego biura Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Po­
łudniowego Wietnamu przy 
Ogólnopolskim Komitecie 
Frontu Jedności Narodu.

PAP

Niebezpieczna policka Bonn
Ostrzegawczy ardyLai? we IrancusLim „€oml>a1ł“

W numerze z 29 X. dziennik „Combat” zamieścił w ru­
bryce „wolna trybuna” artykuł Phillippe de Saint — Ro­
bert* pt-: „Niemieckie niebezpieczeństwo”-
Autor stwierdza, że Niemcy 

Zachodnie, jedyn? kraj w Eu­
ropie, kwestionujący granice, 
które nie są pod jego kontrolą 
stają się znów „aktywnym 
niebezpieczeństwem dla rów­
nowagi europejskiej”.

De Saint — Robert podkreś 
la, że roszczenia, którym nie­
mieccy politycy nadają dziś 
„ch:..-kter prawny”, mogą 
„stać się agresywne”. Autor 
zwraca też uwagę że Schroe­
der nie waha się twierdzić, iż 
gdyby WSN zostały zrealizo­
wane, to Niemcy mogłyby zre

Odroczenie 
drugiego Bandungu? 
W drugim dniu obrad kon­

ferencji ministrów spraw za­
granicznych krajów Afryki i 
Azji w Club des Pins pod Al­
gierem rozmowy toczyły się w 
dalszym ciągu przy drzwiach 
zamkniętych. Konferencja pod 
jęła w niedzielę wieczorem na 
wniosek delegacji indyjskiej 
decyzję o zaproszeniu do u- 
działu w konferencji Związku 
Radzieckiego i niektórych kra 
jów azjatyckich.

Przedmiotem dyskusji była 
także sprawa ewentualnego 
ponownego odroczenia konfe­
rencji szefów państw i rządów 
krajów afroazjatyckich. Spra­
wę tę postawiło na porządku 
dziennym odczytanie, na wnio 
sek delegacji Mali, protokółu 
z poprzedzającego obrady mi­
nistrów spraw zagranicznych 
posiedzenia komitetu przygoto 
wawczego konferencji, na fo­
rum którego ChRL wypowie­
działa się za odroczeniem dru­
giego Bandungu tj. konferen­
cji szefów państw i rządów 
krajów Afryki i Azji.

W niedzielę wieczorem posta 
howiono, że konferencja mini 
strów spraw zagranicznych od 
będzie kolejne posiedzenie we 
wtorek, na którym zatw.ierdzo 
na ma być — jak się mówi w 
kołach zbliżonych do uczestni­
ków konferencji — uchwała o 
przełożeniu afro-azjatyckiej 
konferencji na szczycie na ter 
min późniejszy. Projekt u- 
chwały opracowuje komisja 
składająca się z przedstawicie 
li dziewięciu państw, wybrana 
w czasie niedzielnego wieczór 
nego posiedzenia konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych. /

W niedzielę po południu 
przewodniczący rady rewolu­
cyjnej i premier Algierii7, płk. 
Bąmedien wydał przyjęcie dla 
szefów delegącji uczestniczą­
cych w obradach konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych. (PAP)

Falowe ataki partyzantów
I sprały OSA w PSdL Wietnamie

Partyzanci południowowietnamscy znów dokonali śmia­
łego ataku na amerykański obiekt wojskowy w pobliżu bazy 
Da Nang. Tym razem przedmiotem ataku był magazyn bro 
ni piechoty morskiej USA, odległy 20 km na południowy 
zachód od Da Nang.

Po walce wręcz z „Marines” 
partyzanci zdobyli część ma­
gazynów, a następnie wycofali 
się , unosząc z sobą zdobytą 
broń, m. in. karabiny, 60-mi- 
•limetrowy moździerz oraz 
amunicję do tej broni.

Reuter przypomina, iż atak 
na ten magazyn nastąpił zale­
dwie w 48 godzin po zniszcze­
niu, lub uszkodzeniu przez 
partyzantów prawne 50 samo­
lotów i helikopterów w ba­
zach Da Nang i Chu Lai.

Pd 3-dniowej przerwie par­
tyzanci ostrzelali w sobotę z 
moździerzy obóz wojsk spec­
jalnych w Plei Me, który u- 
przednio oblegali przez ty­
dzień.

Demeiti Watykanu
W ostatnich dniach „Messa- 

gero” i inne dzienniki wło­
skie opublikowały liczne in­
formacje i artykuły zapowia­
dające podróż papieża Pawła 
VI do Polski. W związku z 
tymi pogłoskami oficjalny 
rzecznik Watykanu stwierdził, 
że ..wiadomości te są bezpod­
stawne”. (PAP) 

zygnować z posiadania własne 
go uzbrojenia atomowego a 
ten tryb warunkowy wyraża 
cały program.

Gen. de Gaulle — pisze da­
lej autor — przeczuł odrodze­
nie się niebezpieczeństwa 
teutońskiego i próbował zara­
dzić temu, respektując jedno­
cześnie francusko-niemieckie 
pojednanie.

Przyczyn oziębłości Francji 
wobec Europy „sześciu” nale­
ży szukać w orientacji, jaką 
przybrała polityka bońska. 
Niemcy stały się posłusznym 
instrumentem polityki amery­
kańskiej, która odkąd zagro­
żenie ZSRR nie jest już praw 
dopodobne, stała się wyraźnie 
antyeuropejska. Odkąd Niem­
cy weszły na tę obcą drogę. 
.Europa „szóstki” nie może już 
być Europą dialogu ze wscho­
dem...”.

Nawiązując dp wizyty Cou- 
ve de Murville’a w Moskwie, 
autor pisze:

..Ani Francja, ani kraje Eu­
ropy środkowej i wschodniej 
nie zgodzą się na reunifikację 
Niemiec, o ile nie dojdzie 
przedtem do rokowań w spra­
wie oaktu zbiorowego bezpie­
czeństwa, wytyczającego i 
gwarantującego ich granice. 
Niemcy, które chciałyby przy 
wrócić swe granice z 1937 ro­
ku, znalazłyby się w obliczu 
zjednoczonej przeciw nim Eu 
ropy i Francji dysponującej 
odtąd innymi środkami, niż 
linia Maginota- Wszystko za­
leży i powinno zależeć-., od 
wznowionego porozumienia 
między Paryżem a Moskwą”.

PAP

Nowe szkoły
Dokończenie ze str. 1 

ski, zastępca przewodniczące­
go Rady Głównej SFOS inź. 
Jerzy Grabowski, oraz gospo­
darze powiatu i województwa.

W obecności kompanii hono 
rowej WP prezentującej broń, 
Grzegorz Korczyński odsłonił, 
wzniesiony na placu apelo­
wym szkoły, obelisk z płasko­
rzeźbą Michała Wojtowicza. 
Wielkim przeżyciem dla mło­
dzieży było przejęcie przez nią 
sztandaru ufundowanego 
przez wojsko. W n^wo otwar­
tej szkole przekazano młodzie 
źy m. in. salę historyczną tra 
dycji Ludowego Wojska Pol­
skiego.

W Lubartowie przekazano 
także tego dnia 4-kondygna- 
cyjny / gmach Obwodowego 
Ośrodka Zdrowia wzniesiony 
ze składek SFOS, mieszczący 
szereg przychodni specjalisty­
cznych. (PAP) 
fflmmiiiiiniiiimrnetiimiinimininitmtmm’

Dzisiejszy seryzis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

Siły patriotyczne przeprowa 
dziły kilka ataków również 
na południowym cyplu Wiet­
namu. W odległości 250 km 
na południe od Sajgonu zdo­
byli oni, a następnie spalili, 
wieżę obserwacyjną wojsk rzą 
dowych. Ostrzelano także dwa 
inne posterunki wojsk sajgoń 
skich, przy czym w jednym z 
nich — jak podaje Reuter — 
obrońcy doznali ciężkich strat.

Agencja patriotów południo- 
wowietnamskich „Wyzwole­
nie” informuje, że w odpowie­
dzi na akcję pacyfikacyjną 
wojsk amerykańskich w pro­
wincji Binh Dinh partyzanci 
zorganizowali tam kilka ata­
ków na wojska USA w dniach 
9—14 ubm. zabijając 256 żołnie­
rzy amerykańskich oraz raniąc 
107. Zestrzelono 17 helikopte­
rów nieprzyjaciela, uszkodzo­
no 7 dalszych oraz zdobyto 
znaczną ilość sprzętu wojsko­
wego.

W uzupełniającym doniesie­
niu agencja VNA podała, że w 
dniach 25 i 26 ubm. obrona 
przeciwlotnicza DRW zestrze­
liła dwa dalsze samoloty USA 
podczas ich nalotów na pro­
wincję Nghe An. Tym samym 
liczba strąconych samolotów 
amerykańskich nad Wietna­
mem Północnym wzrosła 
do 707.

W niedzielę, 31 ubm. „New 
York Times” opublikował list 
otwarty do prezydenta John­
sona podpisany przez 650 pro­
fesorów 51 uniwersytetów 
amerykańskich domagających 
się aby prezydent „natych­
miast i bezzwłocznie wstrzymał 
rozlew krwi w Wietnamie i 
wydał rozkaz, aby zaprzesta­
no niszczenia wsi wietnam­
skich”.

„Ludność wietnamska, wy­
znająca najrozmaitsze tenden­
cje polityczne pada ofiarą 
bomb i pożarów. Bez żadnej 
winy i niezależnie od swojej

Kosmonauci ZSRR 
gośćmi Hiroszimy
Jak donosi agencja TASS z 

Hiroszimy, odbyło się tam w 
Sali Pokoju przyjęcie na cześć 
radzieckich kosmonautów Wa 
lentyny Nikołajewej-Tieriesz- 
kowej i Adriana Nikołajewa.

Na przyjęcie wydane przez 
organizacje społeczne Hiroszi­
my — miasta, które ucierpiało 
cd amerykańskiej bomby ato­
mowej — zaproszonych zosta­
ło ponad 400 osób.

W poniedziałek W. Nikoła- 
jewa-Tierieszkowa i A. Niko- 
łajew bawili na wyspie Kiu- 
siu w mieście Fukuoka. (PAP)

Samoloty pomagają 
rolnictwu

Istniejący przy Aeroklubie 
PRL Lotniczy Zespół Usług 
Gospodarczych w Warszawie 
— obok tradycyjnych już u- 
sług dla rolnictwa, jak nawożę 
ęie łąk, walka ze szkodnikami 
lasów, zwalczanie stonki i in­
nych szkodników, wprowadził 
w tym roku nowe rodzaje u- 
sług.

Pierwsza z nich — to chemi 
czne niszczenie na łąkach i pa 
stwiskach motylicy — groźne­
go pasożyta, powodującego nie 
bezpieczne schorzenia bydła i 
ęwiec. W bieżącym roku roz­
pylono środki chemiczne na 
około 1000 ha łąk. Nowym, do­
tychczas niestosowanym ty­
pem usług rolniczych, jest tzw. 
defoliacja, czyli niszczenie śro 
dkami chemicznymi liści ro­
ślin motylkowych, co znacznie 
przyśpiesza dojrzewanie zia­
ren. W bieżącym roku zastoso 
wano — na razie eksperymen­
talnie — defoliację ziemnia­
ków. W okresie poprzedzają­
cym wykopki samoloty rozpy­
lały nad kartofliskami sub­
stancję chemiczną, powodują­
cą niszczenie liści i ł^dyg ziem 
maczanych. Ten system oczy­
szczania pola umożliwiał szyb 
kie wprowadzenie do akcji 
kombajnów ziemniaczanych. 
Zabieg przeprowadzono na po­
wierzchni 1000 ha pól w woj. 
olsztyńskim. W następnym ro­
ku planuje się zna^ne rozsze­
rzenie tego typu usług. (PAP) 

woli. Naród amerykański prze 
chodzi przez poniżające i otę­
piające doświadczenia, bo­
wiem toleruje, że w jego imię 
niu zadaje się nieludzkie cier­
pienia bezbronnym ludziom. 
Panie prezydencie nadeszła 
chwila, aby położyć kres tej 
rzezi...” Sygnatariusze listu do 
magają się m. in. powrotu do 
układów genewskich z 1954 r.

PAP

Komunikat
Ministerstwa Finansów

Ministerstwo Finansów informu 
je, że ukazała się iuż tabela urzę­
dowa z wynikami 28 losowania 
obligacji Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski, przeprowadzone­
go w październiku br. w Warsza­
wie.

Od 2 listopada 1965 r. wszystkie 
oddziały PKO i Narodowego Ban­
ku Polskiego rózpoczną wypłaty 
za obligacje, wylosowane w tym 
ciągnieniu. (PAP)

Ghana oskarża Wilsona
o zdradę 4 min. Afrykańczyków

Premier brytyjski, Wilson powrócił w niedzielę wieczorem 
z Akry do Londynu. Harold Wilson przeprowadził w Akrze 
rozmowy z prezydentem Ghany, Nkrumahem.
Głównym celem jego pod­

róży były rozmowy w Salisbu- 
ry z premierem Rodezji Połu­
dniowej, łanem Smithem. W 
drodze powrotnej z Salisbury 
konferował on z szefami rządu 
Zambii, Nigerii i Ghany.

W krótkim oświadczeniu zło 
żonym dla prasy Wilson wy­
raził przeświadczenie, że obec­
nie stworzone zostaną warun­
ki wstępne dla zapobieżenia 
„straszliwemu nieszczęściu”. 
Jest on zdania, że wraz z po­
wołaniem komisji królewskiej 
zyska się na czasie, aby zna­
leźć rozwiązanie problemu nie 
zawisłości Rodezji Południo­
wej, które odpowiadałoby 
zdrowemu rozsądkowi. Pre­
mier brytyjski wypowiedział 
się ponownie zdecydowanie 
przeciwko wszelkiemu użyciu 
siły wojskowej i odwołał się 
do dobrej woli obu stron w 
przyszłych rokowaniach.

Skład komisji królewskiej 
uzgodniony został w rozmo­
wach Wilsona ze Smithem. 
Przewodniczącym komisji kró 
lewskiej ma być Rodezyjczyk. 
Oprócz niego w komisji mają 
znaleźć się dwie osoby—przed 
stawiciel rządu brytyjskiego 
oraz jeszcze jeden Rodezyjczyk 
— przedstawiciel rządu Smit­
ha. Cztery miliony Afrykań- 
czyków stanowiących ogromną 
większość ludności w Połu­
dniowej Rodezji nie będą mia­
ły w komisji żadnego reprezen 
tanta. Proponowana komisja 
królewska miałaby określić 
podstawy niepodległości w Po 
łudniowej Rodezji.

Prace komisji królewskiej 
— jak się przewiduje — trwać 
mają mniej więcej dwa mie­
siące. W gruncie rzeczy, dzia­
łalność tej komisji ma ograni­
czyć się jedynie do ustalenia, 
czy ludność Rodezji zgadza się 
na ogłoszenie niepodległości na 
podstawie konstytucji z 1961 
roku, po wprowadzeniu .popra­
wek, które uwzględniałyby w 
pewnym stopniu interesy lud­
ności afrykańskiej, a przede 
wszystkim zapewniałyby więk 
szy udział Afrykańczyków w 
rządzie.

Agencja Reutera donosi z 
Salisbury, iż przywódcy ludno 
ści afrykańskiej, z którymi 
konferował Wilson, Nkomo i 
Sithole kategorycznie odrzu­
cili projekt powołania komisji 
królewskiej.

Komunikat ogłoszony przez 
rząd Ghany po rozmowach Wil 
sona z Nkrumahem stwierdza, 
iż powołanie komisji królew­
skiej w składzie uzgodnionym 
przez Wilsona z premierem Po 
łudniowej Rodezji Smithem 
„stanowiłoby” zdradę 4 milio­
nów Afrykańczyków”.

W czasie rozmowy niedziel­
nej, która odbyła się na lot­
nisku w Akrze, Nkrumah o- 
strzegł Wilsona, że jeśli rząd 
brytyjski dopuści do powsta­
nia niepodległego państwa ra­
sistowskiego, będzie musiał li­
czyć się z „poważnymi kon­
sekwencjami”.

Prezydent dodał, że jeśli W. 
Brytania nie zdoła wprowa-

Prace nad planem i budżetem

Jesienna sesja Sejmu
Rozpoczęła się sesja jesienna Sejmu IV kadencji. Komisy 

sejmowe przystąpiły do prac nad sprawozdaniem Rady Mj. 
nistrów z wykonania planu i budżetu w 1964 r. oraz 
uwagami NIK w częściach dotyczących poszczególnych rę, 
sortów. Można więc powiedzieć, że nastąpił start do debaty 
budżetowej.
Dotychczas prace komisji 

nad realizacją uchwały o pla­
nie i ustawy budżetowej z ub. 
roku znajdowały się niejako w 
cieniu analizy poselskiej nad 
zamierzeniami na rok przy­
szły. W czasie dyskusji przed­
wyborczej podkreślano, że a- 
naliza sprawozdania rządowe­
go oraz udzielenie rządowi ab­
solutorium za miniony rok na 
leży do bardzo istotnych u- 
prawnień Sejmu w zakresie 
kontroli parlamentu nad wła­
dzą wykonawczą. Postulowa­
no, aby dyskusja nad tymi do­
kumentami była gruntowna i 
przeprowadzona niezależnie od 
dyskusji nad projektami planu 
i budżetu na rok przyszły. Ten 
wniosek poselski z III kaden­
cji jest obecnie realizowany.

Kolejnym ważnym zadaniem 
Sejmu w najbliższym okresie 

dzić w Rodezji Południowej za 
sady „jeden człowiek — jeden 
głos”, kraje afrykańskie będą 
musiały wszelkimi środkami, 
jakie okażą się konieczne, bro 
nić afrykańskiej większości w 
Rodezji. (PAP).

Republiki kongijskie 
dążą do zgody

Po raz pierwszy od 18 mie­
sięcy doszło do kontaktu na 
wysokim szczeblu pomiędzy 
rzą'dami Konga (Brazzaville) i 
Konga (Leopoldville). Minister 
spraw zagranicznych pierwsze 
go z tych krajów David Char­
les Ganao przybył w sobotę 
do Lecpoldville i odbył 7 go­
dzinną rozmowę z przywódca 
mi Konga (Leopold ville). Mi­
nister Ganao, po powrocie do 
Brazzaville odczytał dzienni­
karzom wspólny komunikat 
podpisany przez niego i przez 
ministra spraw zagranicznych 
Konga (Leopoldville), Cleopha 
sa Kamitatu. Komunikat 
stwierdza, że postanowiono u- 
tworzyć wspólną komisję, któ 
ra zbada możliwości przywro 
cenią dobrych stosunków po­
między obu krajami. Komisja 
ta złożona z ekspertów złoży 
w jak najszybszym możliwie 
terminie sprawozdanie obu 
ministrom spraw zagranicz­
nych. Komunikat zaznacza 
również, że rozmowy oby­
dwóch ministrów dotyczyły 
przywrócenia nawigacji na 
rzece Kongo dzielącej obydwa 
kraje, oraz ustanowienia sto­
sunków dyplomatycznych, go­
spodarczych i handlowych.

W ciągu ostatnich dwóch 
lat, a przede wszystkim w 
okresie, kiedy Czombe spra- 
wowa^funkcję premiera, sto­
sunki pomiędzy obu krajami 
były bardzo napięte. Rząd 
Konga (Leopoldville) oskarżał 
drugi rząd kongijski o udzie­
lanie pomocy siłom powstań­
czym na terytorium Konga 
(Brazzaville), natomiast rząd 
Konga (Brazzaville) ostro pięt 
nował udzielenie azylu b. pre­
zydentowi Fulbertowi Youlu, 
obalonemu w Brazzaville 
przez powstanie ludowe. Obec 
na „odwilż” w stosunkach no 
między obydwiema republika 
mi kongijskimi stała sie mo­
żliwa dzięki usunięciu 6zom- 
bego ze stanowiska premiera.

PAP

Nowa zbrodnia 
basistów z USA

Rlasiści amerykańscy dopu­
ścili się nowej zbrodni na bo­
jownikach o przyznanie Mu­
rzynom praw obywatelskich 
Wystrzałami z przejeżdżającego 
samochodu zostali ranni w nie 
dzielę dwaj członkowie Rady 
Ligi Niezależnych Wyborców 
miasta Suffolk w Stanie Wir­
ginia — Murzyni Alfonza Ar- 
tis i John Brown. (PAP) 

będzie analiza projektów Ną>0 
dowego Planu Gospodarcze^ 
i budżetu państwa na 1966 
które będą zawierać także Po^ 
stawowe założenia planu i 
żetu na 1967 r.

Po pierwszym czytaniu 
posiedzeniu Sejmu w dn. 11^ 
12 listopada oba te dokumenty 
skierowane zostaną do rozpa, 
trzenia przez Komisję Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fj. 
nansów, a poszczególne ich 
części do innych zainteresowa 
nych komisji. Praca nad tyrnj 
dokumentami ma bardzo istot 
ne znaczenie. Chodzi’ bowiem 0 
określenie kierunków rozwo. 
ju naszej gospodarki w pierw 
szym roku nowego planu 5-let 
niego. W debacie posłowie Wy 
korzystają merytoryczne wnio 
ski, które wysunięte zostały 
toku ubiegłorocznej debaty ge 
neralnej, uwzględnią wnio. 
ski z analizy wykonania planu 
i budżetu w r. ub. oraz uwagi, 
które zostały poczynione w 
trakcie dyskusji nad informa­
cjami resortów o realizacji pla 
nu i budżetu w pierwszym 
półroczu względnie w okresie 
3 kwartałów br.

Należy się spodziewać, że de 
bata generalna będzie się mo­
gła odbyć w pierwszej deka­
dzie grudnia br.

Podczas obecnej sesji zosta­
ną rozpatrzone rządowe pro­
jekty ustaw, które już wpłynę, 
ły do laski marszałkowskiej, 
Niektóre z nich rząd ponownie 
przedstawił Sejmowu, albo­
wiem nie zostało wobec nich 
zakońc-zone postępowanie usta 
wodawcze w poprzedniej ka­
dencji. Są to projekty ustawy 
dotyczące rozszerzenia upraw­
nień gromadzkich rad narodo­
wych, zaopatrzenia emerytal­
nego członków rolniczych spoi 
dzielni produkcyjnych oraz ich 
rodzin i domowników, zaopa­
trzenia rolnictwa i wsi w wo­
dę, uregulowania sprawy po­
datku od przewozu, współod­
powiedzialności majątkowej 
pracowników handlu za nie­
dobory oraz międzynarodowe­
go prawa prywatnego. (PAP)

Wyniki międzynarodowej 
ankiety

Opinia publiczna 
a problemy rozbrojenia

„Opinia publiczna a proble­
my rozbrojenia” — to tema! 
międzynarodowej ankiety, któ 
ra przeprowadzona została we 
Francji, Norwegii i Polsce z 
inicjatywy UNESCO.

W ankiecie „opinia publiczna 
a problemy rozbrojenia” brały 
udział — kraje o różnych ustro 
jach, ale o podobnych doświaó 
czeniach wyniesionych z mi­
nionej wojny. 1

Pierwsze wstępne wyniki an 
kiety okazały się niezwykle 
interesujące. Sprawa, która na 
wstępie rzuca się w oczy — t) 
ogromne zainteresowanie spra 
wami polityki międzynarodo­
wej obywateli tych krajów.

Główne zagrożenie pokoju! 
niebezpieczeństwo dla ludzko­
ści obywatele wszystkich kra­
jów widzą w broni atomowej. 
Charakterystyczne, źe jakkol­
wiek ludzie obawiają się woj­
ny i jej skutków, nie przeja­
wiają paniki. Najmocniej ak­
centuje groźbę wojny atomo­
wej społeczeństwo polskie.

Na pytanie — co, bądź kto 
ma największy wpływ na 
utrzymanie pokoju — zarówn: 
Francuzi, jak Polacy i Norwe­
gowie odpowiadają, że w pis 
wszym rzędzie wielcy mężo­
wie stanu. Na drugim zaś miej 
scu Francuzi widzą.rolę wiel­
kich mocarstw, Polacy — zna­
czenie opinii publicznej, a No: 
wegowie — wzmocnienie roli 
ONZ.

Rocznie świat wydaje na 
zbrojenia 140 mld. dolarów. Na 
pytanie, na co można by zużył 
kować te pieniądze — mie­
szkańcy zarówno Francii, No: 
wegii jak i Polski stawiają na 
pierwszym miejscu popraw: 
warunków materialnych * 
drugiej kolejności — Polad 
: Norwegowie sumę tę przezna 
czyliby na oświatę i kulturę 
a Francuzi — na pomoc dl? 
krajów zacofanych.



Był to nietypowy obóz mło 
dzieżówy: komendant w 
mundurze oficera MO i 

67 chłopców w wieku 9—14 
lat, spośród których 43 stawa­
ło już przed Sądem dla Nie­
letnich. Jego historia jest cieką 
wa. Wśród najmłodszych mie­
szkańców Koszalina — jak w 
każdym mieście — trafiają się 
dzieci rodzin rozbitych, alko­
holików, zdane często na wy­
chowanie ulicy albo nawet bę­
dące pod złym wpływem ro­
dziców. Milicja stwierdziła, 

80 proc, drobnych kradzie­
ży i włamań w Koszalinie jest 
dziełem nieletnich (9—16 lat). 
Sąd dla Nieletnich w Koszali­
nie ma pod swoją opieką 230 
dzieci.

W tej sytuacji KM MO wy­
stąpiła w roli pedagoga. Za­
jęła się najpierw rejonem ul. 
Hibnera — skupiskiem dzieci 
wałęsających się bezczynnie. 
W początkach ubiegłego roku' 
zorganizowano tam specjalną 
grupę ORMO, której zadaniem 
było zajęcie się młodymi. 
ORMO-wcy, wraz z przewod­
niczącym komitetu blokowego 
i dzielnicowymi milicjantami, 
znaleźli lokal na świetlicę dla 
dzieci. Remontowano ją, wcią­
gając do roboty chłopców z 
ulicy. Wreszcie świetlicę urzą­
dzono i otwarto. Wyczekiwano 
na chłopców z ulicy. Przyszli. 
Potem przychodzili każdego po 
południa. Wiosną — porządko­
wali zieleńce i urządzili ogró­
dek jordanowski dla najmłod­
szych. Latem setka dziewcząt 
i chłopców wybierała się — 
pod okiem ORMO-wców lub 
milicjantów — na wycieczki

SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA 
INDYWIDUALNEGO

Jerzy Maciejewski, woj. Olsztyn 
— Gdzie w Poznaniu lub woje­
wództwie istnieją spółdzielnie bu­
downictwa indywidualnego i ja­
kie są warunki przyjęcia do nich?

RED. — W Poznaniu działają 
cztery spółdzielnie budujące dom 
ki jednorodzinne, a poza Pozna- 
riem w Kaliszu, Lesznie, Rawi­
czu, Gnieźnie i Sierakowie. Wa­
runkiem przyjęcia do poznańskich 
spółdzielni jest uprzednie uzyska­
nie zapewnienia zameldowania na 
pobyt stały z Prezydium Rady Na 
rodowej (dla nie zatrudnionych w 
Poznaniu — sprawa trudna). Czas 
oczekiwania na mieszkanie — do- 
mek jest dość długi. W Kaliszu na 
przykład, członkami takich spół­
dzielni mogą zostać jedynie miej­
scowi obywatele. Pozostałe spół­
dzielnie w województwie dopiero 
przygotowują się do rozpoczęcia 
budowy domów tego typu. Po 
bliższe informacje radzimy zgłosić 
się do Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkanio­
wego Poznań, ul. Nowowiejskiego 
1. Polecamy też broszurę „Jak uzy 
skać mieszkanie spółdzielcze?”.

(2264).

ŚRODKI KONSERWUJĄCE

Amatorka konfitur Z. Z. — Dla­
czego u nas nie można nigdzie o- 
trzymać środków konserwujących, 
takich jak „Opekta”? Pozwalała 
ona na krótkie gotowanie owoców, 
a co za tym idzie, ratowanie cen­
nych witamin?

RED. — Niestety, obecnie nie 
produkujemy dostatecznej ilości 
środków konserwujących. Starczy 
jedynie dla fabryk konserw owo­
cowych i jarzynowych. Sytuacja 
w roku przyszłym ma się popra­
wić i produkt ten będzie można 
nabywać w sklepach. (2372)

DROGA DO SZKÓŁ 
OFICERSKICH

Tadeusz Kowalak. — Chciałbym 
dostać się do oficerskiej szkoły za 
wodowej. Proszę o bliższe infor­
macje.

RED. — Do szkół oficerskich mo 
gą być przyjęci poborowi i przed­
poborowi, którzy posiadają wy­
kształcenie średnie, uprawniające 
do wyższych studiów, posiadają 
kwalifikacje polityczno-moralne,

Pod egidą Filharmonii
Wyjątkowe zainteresowanie poznańskiej pu­

bliczności wywołały 3 wieczory B. Rin- 
qeissena, którego talent i artyzm wszyscy 

darzymy szczególna sympatia (od konkursu cho­
pinowskiego w r. 1955). Po czwartkowym reci­
talu słynny pianista wystąpił dwukrotnie z orkie­
stra Filharmonii, wykonując „Koncert B-dur” 
Brahmsa (właściwie obszerna, 4-częśctowa sym­
fonia z koncertującym fortepianem). Ringeissen 
muzykuje ze zdumiewającą naturalnością i sub­
telnością interpretacji, a zarazem polotem i wir­
tuozowska swobodą. Podziwialiśmy ład i logiką 
koncepcji francuskiego artysty, który bynajmniej 
nie zawiódł oczekiwań licznych wielbicieli. Rów­
nocześnie gorąco oklaskiwaliśmy solidne przy­
gotowanie naszego zespołu orkiesłralnego, 
brzmiącego iedrnie i plastycznie. Wyróżnijmy 
soczyste solo wiolonczelowe w III części „Kon­
certu B-dur".

Także okazały popis dla swej bafuły znalazł 
W Krzemieński (prowadzący imprezę) w rzadko 
wykonywanej „IV Symfonii” G. Mahlera, dziele 
równie potężnym rozmiarami co omawiany wy­
żej Brahms. „IV" wywodzi swój rodowód muzy­
czny z klasycznych tradycji Haydna i Mozarta. W 
obu początkowych częściach dominują pogod­

Wychowawcy w mundurach
za miasto. W lipcu ubiegłego 
roku grupa 63 chłopców spę­
dziła miesiąc wakacji nad mo­
rzem, w Sarbinowie.

Komenda Miejska MO w Ko 
szali nie, przy współpracy ADM 
i Inspektoratu Oświaty, je-, 
szcze w ubiegłym roku zorga­
nizowała dalsze 3 świetlice dla 
dzieci przy tych ulicach, gdzie 
znajdowały się liczniejsze grup 
ki młodzieży notowanej w mili 
cyjnych kartotekach. Dalszym 
krokiem było zorganizowanie 
poradni dla rodziców i opie­
kunów dzieci zagrożonych. Po­
rad wychowawczych udzielali: 
lekarz psychiatra, psycholog, 
sędzia, pedagog.

W lipcu tego roku znowu 
grupa 80 chłopców z Koszali­
na, podopiecznych Sądu dla 
Nieletnich i MO, wyjechała 
na obóz w okolice Szczecinka 
Zachowanie młodzieży na tym 
obozie było dobre, co utwier­
dziło KM MO w przekonaniu 
o celowości podjętej pracy i o 
osiąganiu zamierzonych celów. 
A potwierdzeniem tego stał sic 
fakt, że żaden z podopiecznych 
MO nie wkroczył ponownie na 
drogę przestępstwa.

Dalszą pracę opiekuńczą nad 
młodzieżą zagrożoną przestęp­
stwem prowadzi KM MO wraz 
z organizacjami młodzieżowy­
mi i Studium Nauczycielskim. 
Rola MO została spełniona: nie 
tylko zwróciła ona uwagę ro­
dziców i organizacji społecz-

są stanu wolnego, nie przekroczy­
li 24 roku życia i posiadają kate­
gorię zdrowia „A”. Kandydaci 
składają egzaminy wstępne w 
maju bądź sierpniu. Bliższych 
szczegółowych informacji udziela­
ją komendanci WKR. (2238)

LECZENIE JĄKANIA

Zmartwiony. — Mam 18 lat, leczę 
od kilku lat wadę wymowy, nie 
widzę jednak żadnej poprawy. Po 
dobno istnieje pewien lekarz, któ­
ry telefonicznie leczy te wady?

RED. — Przy Katedrze Fizyki 
Doświadczalnej w Lublinie, dr 
Bogdan Adamczyk leczy wadę wy 
mowy za pomocą aparatu „Echo”. 
Doświadczenia wykazały, że już 
po trzech miesiącach tych ćwi­
czeń, pacjent pozbywa sie jąka­
nia. Radzimy porozumieć sie z Po 
radnią Foniatryczną w Lublinie, 
Krakowskie Przedmieście, nr 59. 
W Poznaniu przy Poradni Zdrowia 
Psychicznego, Al. Marcinkowskie­
go 20 I p. istnieje również oddział 
leczący wady wymowy. (2300)

LIST W PACZCE

Barbara K. z Ostrzeszowa — 
Czy wysyłając paczkę do rodziny 
mogę dołączyć list? Słyszałam, że 
jest to przekroczenie i w razie 
znalezienia listu w takiej prze­
syłce można być ukaranym grzyw 
ną?

RED. — Przesyłając list w pacz­
ce nie popełnia Pani żadnego 
przestępstwa. Obowiązująca ordy­
nacja pocztowa nie zakazuje ta­
kich praktyk. (1362)

POWSTANIE TELEWIZJI

Telewidz K. K. — Kto wynalazł 
telewizję, w którym roku i w ja­
kim kraju była po raz pierwszy 
udostępniona?

RED. — Mała Eńcyklopedia 
Techniki podaje, że w 1926 roku 
w Anglii przeprowadzono pierw­

ne rytmy taneczne. Nastrojowe Adagio stanowi 
może najwartościowszy fragment całości, którą 
niespodziewanie zamyka nie huczny, brawurowy 
finał lecz sielanka „niebiańskich strof”. Tu współ­
działa sopran. Niewielki, miły w barwie głos J. 
Romańskiej jednak nie wystarczył do IV Symfo­
nii, jako zbyt nikły i o zamazanej dykcji. Lepiej 
udała się krakowskiej śpiewaczce realizacja po­
pularnego „Alleluja" Mozarta (walory kolora­
turowe). Przecież całość mahlerowskiej „kolu- 
bryny" wypadła efektownie, wzbudzając ogólne 
zainteresowanie. Walna zasługa to dyr. Krze- 
mieńskieao, który dysponuje płynna i elegancka 
techniką gestu, sugestywna zarówno dla orkie­
stry jak i słuchaczy.

Zorganizowany przez PTM im, Wieniawskiego 
i Filharmonie „Wieczór sonat" (w Pałacu Dzia- 
łyńskich) przedstawił J. Sulikowskiego, laureata 
I nagrody Festiwalu Młodych Muzyków w Gdań­
sku. Pianista zapowiada sie jako ciekawa indy­
widualność. Podkreślmy zróżnicowany dźwięk i 
walory techniczne. Na godna uwagi produkcję 
złożyły się dwie sonaty: Beethovena D-dur op. 
28 j Prokofiewa nr 2 op. 14. Imprezę uzupełniła 
młodzieńcza Sonata D-moll Szymanowskiego, 
przypomniana przez parę kameralistów poznań­
skich: B. Borowińskiego (skrzypce) i K. Kujawę 
(fortepian). Jak zwykle starannie opracowane ko­
mentarze słowne do programu wypowiadał R. 
Klawifłer.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

nych na zjawisko przestępczo- 
.nieJetnich, lecz pokazała 

także jak można zażegnać zło 
organizując opiekę nad nie­
letnimi.

JÓZEF NARKOWICZ

Amerykanki gotują 
w polskich garnkach

, Rybnickie Zakłady Wyro­
bów Metalowych — Huta „Si 
lesia” — największy w kraju 
producent sprzętu gospodarst 
wa domowego wkracza także 
ze swymi wyrobami na rynki 
zagraniczne. Wyroby emalio­
wane i sprzęt gospodarstwa 
domowego ze znakiem fabry­
cznym „Silesia” znane są na 
wszystkich niemal kontynen­
tach. Ostatnio huta pozyskała 
3 nowych odbiorców: Norwe­
gię, Francję i Australię.

Bardzo wydatnie zwiększył 
się w tym roku eksport do 
Stanów Zjednoczonych. Dużą 
popularnością na rynkach 
USA cieszą się zwłaszcza im- 
bryki, dzbanki, maszynki tu­
reckie do parzenia kawy, czar 
ki do picia, talerze emaliowa­
ne, a także ostatnie nowości 
„Silesii” — garnki do gotowa­
nia na parze oraz salaterki 
emaliowane ze specjalną po­
krywą do zapiekania i smaże­
nia potraw. Po raz pierwszy 
w br. „Silesia” wyeksportowa 
ła także większą partię — 
3500 — lodówek do Ghany i 
J ugosławii. (Pz\P)

szy pokaz telewizji nadany syste­
mem Bairda. W 1933 r. fizyk ame­
rykański V. K. Zworykin stosuje 
lampę nadawczą swojego przemy­
słu zwaną ikonoskopem oraz lam­
pę Brauna jhko odbiornik. Po­
wyższa kombinacja dała realną 
możliwość przesyłania obrazów 
telewizyjnych. W 1935 r. w kra­
jach zachodniej Europy rozpo­
częły działalność pierwsze nadaw­
cze stacje telewizyjne. W 1950 r. 
w USA powstały pierwsze stacje 
telewizji barwnej. (1366)

WYPADKI I ODSZKODOWANIE

F. R„ ul. Partyzancka: — W dro 
dze do pracy miałam wypadek 
(rana tłuczona kolana z rozerwa­
niem kaletki przedrzepkowej). 
Jestem ubezpieczona w PZU, czy 
należy mi się jednorazowe odszko 
dowanie?

RED.; — Celem uzyskania od­
szkodowania z PZU, z tytułu za­
wartej umowy ubezpieczenia na 
życie, powinna Pani niezwłocz­
nie dokonać zgłoszenia o wypad­
ku na formularzu, który otrzy­
ma Pani w PZU. Nadto należy 
powołać się na numer i datę po­
siadanej przez Panią polisy ubez­
pieczeniowej. (2282)

JAK ZBUDOWAĆ GITARĘ?

Staszek z Leszna. — Jestem 
wielbicielem muzyki elektronowej. 
Nie mam pieniędzy na kupno gi­
tary. Czy istnieje jakaś książka 
opisująca budowę gitary elektry­
cznej? Chciałbym zrobić ją sam.

RED. — O budowie gitary elek­
trycznej czytaliśmy kiedyś w cza­
sopiśmie „Młody Technik”. Ra­
dzimy więc napisać do redakcji, 
Warszawa, ul. Spasowskiego 4 
i poprosić o przesłanie tego nu­
meru. W książce „Zabawki elek­
troniczne” — T. Wojciechowskie­
go znajdzie Pan także opisy, jak 
należy zbudować gitarę. Zazna­
czamy jednak, że książka jest wy­
czerpana. Należy poszukiwać jej 
w antykwariatach lub po prostu 
wśród znajomych. (2300)

Wysoka porażka na rzymskim stadionie
Przepadf sen o finale

Zwycięstwa polskich piłkarzy nad renomowanym zespołem szkoc­
kim, oraz pogrom piłkarzy Finlandii sprawił, że zainteresowanie 
poniedziałkowym meczem piłkarskim z Włochami rozegranym . w 
ramach eliminacji do mistrzostw świata, było ogromne. Nic więc 
dziwnego, że Stadion Olimpijski w Rzymie zapełnił się do ostatnie­
go miejsca.
Grę rozpoczęli Włosi. Z miej­

sca rozpoczęli huraganowym ata­
kiem. Jesteśmy świadkami gorą­
cych momentów pod naszą bram 
ką. I oto w 4 minucie gry Włosi 
biją rzut rożny. Wysoką piłkę 
przejmuje na głowę Mazzola i 
ściętym strzałem kieruje ją w doi 
ny róg obok bezradnie stojącego 
Stroniarza. Włosi prowadzą 1:0.

Polacy nie zdeprymowani utra­
tą bramki rozpoczynają grę ener 
gicznym kontratakiem. Liczne te­
go rodzaju akcje skutecznie lik­
widują obrońcy gospodarzy. Pola 
cy nie decydują się na strzały z 
większych odległości, a koronko­
we zagrania podbramkowe z łat­
wością likwiduje obrona. Niezna­
czna przewaga naszego zespołu 
nie trw!a jednak długo i znów Wio 
si przejmują inicjatywę. Szczepań 
ski, Gmoch i Oślizło mają pełne 
ręce roboty. Kilka niebezpiecz­
nych akcji, szczególnie Barisona 
i Riveri skutecznie likwiduje Ośli 
zło, jednak w 24 minucie gry, w 
czasie jednego, z licznych w tym 
okresie, zamieszania podbramko­
wego, odbitą piłkę przejmuje Ba 
rison i pewnie lokuje w siatce, 
obok wybiegającego Stroniarza. 
Po zdobyciu drugiego goala, Wło 
si jak gdyby zwolnili nieco tem­
po gry.

Norbert Ozimek mistrzem świata

Znowu dwa medale 
dla polskich ciężarowców
Wspaniała passa polskich cięża­

rowców na mistrzostwach świata 
w Teheranie trwa. Nasi zawodni­
cy jeszcze raz dowiedli, że należą

Olimpia umocniła 
pozycją przodownika
Piłkarze poznańskiej ligi woje­

wódzkiej ukończyli spotkania se­
rii jesiennej. Tylko w meczu Dy­
skoboli! z Obrą padło więcej bra­
mek. W stosunku 4:2 wygrała Dy- 
skobolia. W pozostałych spotka­
niach o zwycięstwach decydowała 
zaledwie jedna bramka.

Oto pozostałe wyniki:
Górnik ■ 
Olimpia

— Calisia 2:1
— Warta 1:0

Energetyk -- Sparta Ob. 1:0
Polonia — Grunwald 1:0
Prosną — Zjednoczeni 1:0

TABELA
1. Olimpia 12 23 45:9
2. Warta 12 17 26:6
3. Włókniarz 12 15 19:10
4. Dyskobolia 12 14 22:23
5. Polonia 12 13 22:22
6. Grunwald 12 12 21:11
7. Energetyk 12 11 5:18
8. Calisia 12 10 14:18
9. Obra 12 10 11:27

10. Górnik 12 9 18:22
11. Zjednoczeni 12 8 13:24
12. Prosną 12 7 8:18
13. Sparta 12 7 8:21

MŁODZIEŻOWA
REPREZENTACJA WYGRAŁA 3:2

W Kielcach odbyło się między­
państwowe spotkanie reprezenta­
cji młodzieżowych Polski i NRD. 
Polacy prowadzili 3:0, a zakończy 
li mecz nikłym zwycięstwem 3:2.

schodzą 
z boiska

Rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w hokeju na trawie zostały w za­
sadzie zakończone. Nie wszystkie 
bowiem drużyny mają na swym 
koncie komplet spotkań.

Poznańska Warta gościła na 
Śląsku, skąd przywiozła trzy 
punkty. Hokeiści poznańscy nie­
spodziewanie zremisowali z Gór­
nikiem. Wynik meczu bezbramko- 
wy. W drugim pojedynku Warta 
Dokonała Siemianowiczankę 1:0. 
Bramkę zdobył Snela.

Tak wygląda tabela po niedziel­
nych spotkaniach:

1. Grunwald 11 19 37:6
2. Siemianowiczanka 9 15 20:3
3. Warta 10 15 16:3
4. Sparta 11 15 23:11
5. AZS Katowice 11 12 18:14
6. Stella 11 11 17:11
7. Piast 9 8 11:16
8. Polonia 11 8 8:22
9. Start 10 7 9:15

10. Lech 10 6 7:24
11. Górnik 10 4 1:14
)2. Rzemieślnik 5 0 1:19

zie zwycięstw w tych meczach 
zdołają również pod względem 
bramkowym zdystansować Grun­
wald? Wyda je się to raczej wąt-
pliwe-

Druga połowa meczu przebiega 
pod znakiem stale rosnącej prze­
wagi piłkarzy włoskich, którzy 
mając zapewnione zwycięstwo gra 
ją swobodniej, chwilami nawet 
zwalniając tempo. Próbują to wy­
korzystać Polacy. W 15 minucie 
piękną główkę Żmijewskiego Ne­
gri z trudem piąstkuje nad po­
przeczkę. W 5 minut później Stro 
niarz rzuca się na plasowane po­
danie lewoskrzydłowego, piłkę pu 
szcza, a stojący za nim Barison 
lekko kieruje piłkę do siatki. 
Jest 3:0 dla Włochów i staje się 
pewne, że nic nie jest już w sta­
nie odebrać już pewnego zwycię­
stwa.

Dwie dalsze bramki są wyni­
kiem szkolnych błędów naszych 
linii defenzywnych i bramkarza. 
Honorową bramkę dla biało-czer­
wonych zdobywa w 83 minucie 
gry Poił, wykorzystując zamie­
szanie podbramkowe. Wynik spot­
kania ustala Mora, który bitą z 
rzutu wolnego piłkę ponad gło­
wami zawodników, z dużego ką­
ta pewnie strzela w lewy róg.

W przekroju całego meczu trze­
ba stwierdzić, że piłkarze włoscy 
przewyższali naszych piłkarzy pod 
wielu względami. Pokazali football 
w najlepszym wydaniu, demon­
strując wysokie umiejętności tech 

do ścisłej czołówki światowej, a 
medale olimpijskie i inne sukce­
sy odnoszone ostatnio nie były 
przypadkowe.

Spośród 6 zawodników pol­
skich, którzy stanęli do tej pory 
do walki, wszyscy zdobyli medale. 
Listę medalistów otworzyła para 
Nowak i Kozłowski, którzy zdoby 
li srebrny i brązowy medal W 
piątek rozległy się w hali Rezy 
w Teheranie dźwięki Mazurka 
Dąbrowskiego. Na najwyższym po 
dium stali dwaj Polacy Baszanow 
ski i Zieliński, zdobywcy tytułów 
mistrza i wicemistrza świata.

W piątym dniu mistrzostw zosta 
liśmy zaskoczeni nową radosną 
wiadomością. Polak Norbert Ozi­
mek zdobył złoty medal w wadze 
półciężkiej — 472,5 kg bijąc, wyni 
kiem 148 kg w rwaniu, nowy re­
kord świata. Wicemistrzem świata 
w tej wadze został reprezentant 
ZSRR Kidiajew — 460 kg, a brą­
zowy medal wywalczył Polak — 
Jerzy Kaczkowski, łącznym wyni­
kiem 435 kg.

W nieoficjalnej drużynowej 
punktacji mistrzostw świata pro­
wadzi bezapelacyjnie Polska 32 
pkt. przed ZSRR — 20 pkt., Japo 
nią 18 pkt. i nic nie wskazuje ra­
czej na to abyśmy prowadzenie 
utracili, (b) 

W naózipn obiektywie

Międzymiastowe spotkanie w hokeju na trawie drużyn juniorów 
Poznania i Gniezna zakończyło sie zwycięstwem zespołu gnieź­
nieńskiego 2:0. Na zdjęciu: skuteczna interwencja poznańskiego 

bramkarza kończy jeden z licznych ataków gości.

Piłkarskie derby Poznania, Olimpia — Warta wygrała na swoim 
stadionie drużyna gwardyjska 1:0. 

Na zdjęciu: bramkarz Olimpii Konenc w akcji.

■Wynika z niej, że Siemianowi- 
czanka ma jeszcze do rozegrania 
dwa mecze i może zdobyć dalsze 
cztery punkty. Czy Ślązacy w ra­

niczne, dokładne podania, oraz 
szybkość którymi to umiejętno­
ściami przewyższali naszych chłop 
ców.

Na tle drużyny gospodarzy, Po­
lacy razili brakiem zgrania cał­
kowitą indolencją strzałową. Nie­
liczne strzały oddane na bramkę 
Negri przechodziły wysoko nad 
poprzeczką względnie padały łat­
wym jego łupem. Powolność, nie­
dokładne podania oraz statyczna 
gra naszych napastników, to dal­
sze przyczyny tak wysokiej poraż­
ki. W sytuacjach podbramko­
wych brak było Strzelca, a ko­
ronkowe zagrania pewnie likwido­
wała obrona gospodarzy. Odnosiło 
się wrażenie, jakby polskich gra­
czy stremowała opinia świetnego 
zespołu przeciwmików. Nic więc 
dziwnego, że na rzymskim boiskti 
nie widzieliśmy błyskawicznych 
akcji zakończonych pięknym strza 
łem, jakie cieszyły nas w meczu 
z Finlandią.

Po wczorajszym meczu Włosi ob 
jęli prowadzenie w tabeli, groma­
dząc na swym koncie 7 pkz. 
przed Polską — 6 pkt. Szkocją — 5 
pkt. i Finlandią — 2 pkt. W tej 
sytuacji sen o udziale polskiego 
zespołu w finale przyszłorocznych 
mistrzostw świata w piłce nożnej 
został pogrzebany, (za) ______

W halach
i na stadionach

Doroczne wyścigi żużlowców o 
Memoriał A. Smoczyka, rozegra­
ne w Lesznie zgromadziły tysiące 
widzów. Szkoda, że na czarnym 
torze zabrakło kilku naszych czo­
łowych kierowców.

O wyrównanej walce świadczy 
fakt, że zwycięzca został dopiero 
wyłoniony po dodatkowym wyści 
gu. Został nim reprezentant Śląs­
ka z Świętochłowic — J. Mucha, 
który wygrał decydujący pojedy­
nek z Bentkiem Unia Leszno. Na­
stępnie miejsca w łącznej punkta 
cji zajęli: M. Kajzer — Wybrzeże, 
Czeszkowski — Sparta, Waloszek 
— Śląsk i Podlecki — Wybrzeże.

Zwycięzca otrzymał puchar prze 
chodni „Expressu Poznańskiego”.

Reprezentacja bokserska junio­
rów । Poznania zmierzyła się z 
Wrocławiem w ramach spotkań o 
Puchar GKKFiT. Goście okazali 
się zespołem dobrze zaawansowa­
nym. Mecz zakończył się wyni­
kiem 11:11. Budowlani w meczu o 
wejście do II ligi pokonali zespół 
Nysy 13:7. W mistrzostwach okrę 
gu poznańskiego w klasie A Stella 
zwyciężyła Wartę z Międzychodu 
18:0, a leszczyńska Polonia wygra­
ła ze Zjednoczonymi Krotoszyn 
11:9.

Dalszą porażkę zanotowali po­
znańscy zapaśnicy. W meczu o 
mistrzostwo I ligi w stylu klasy­
cznym stołeczna Legia pokonała 
Energetyka 4,75:4,50.

Mistrzostwa ligi okręgowej: Ko- 
szykarki AZS zwyciężyły Gwardię 
z Piły 111:47, Lech H — pokonał 
Górnika z Konina 67:30. Koszyka­
rze Olimpii wygrali z Polonia Le­
szno 92:58, Lech II — Ostrovia 
55:37, a Warta pokonała zespół ko 
nińskiego Górnika 67:58.

Fot. (2)) — K. Przychodzkl



Ciężkie kłopoty z lekką odzieżą
Wynieś (ujraLwi) dekatyzacji

W banku PKO można ku­
pić prawdziwe, amery­
kańskie farmerki (czyli 

dżinsy lub teksasy) z Indiani­
nem lub kowbojem na poślad­
ku. Za jedne 7 dolarów... Na 
bazarze kosztują około 600 
zł.

"W sklepach uspołecznionych 
krajowe dżinsy nieźle skrojo­
ne i niemniej chyba efektow­
ne — choć bez Indianina — 
kosztują 126 złotych.

Wydaje się to niewiarygod­
ne, lecz dżinsy importowane 
znajdują bez trudu amatorów. 
Czyżby tak ogromna była po­
tęga snobizmu?

Posłuchajmy pouczającej, a 
zarazem autentycznej historyj 
ki.

Pan Stanisław ma lat 40. W 
głębi duszy uważa się jednak 
— pbdobnie jak... większość 
czterdziestolatków — za czło­
wieka młodego, zaś farmerki 
(czyli dżinsy lub teksasy) — za 
spodnie wygodne, tanie i prak 
tyczne. Wobec czego pan Sta­
nisław kupuje sobie za 126 zł 
ładne i dobrze uszyte farmer­
ki, chwali przemysł odzieżowy 
i udaje się w nich na urlop. 
Po 2 tygodniach wraca, oddaje 
przybrudzone spodenki do prał 
ni, a po odbiorze i przymiarce 
— oddaje rzeczone farmerki 
żonie, którą z niemałym na-
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nig z pokładu jachtu miał skośne oczy

Jacht rzucił kotwicę na dwie mile przed rafami atolu. Z 
ładu wyszła po pasażera łódź motorowa. Człowiek, który
przeskoczył na 
i żółtę cerę.

— Porucznik 
przedstawił się

Yosuki z Cesarskiej Marynarki Wojennej — 
poprawna angielszczyzną.

Z dowódcą U-2470 dogadali się szybko. Porucznik przy­
woził specjalne polecenie. Z Tahiti miał wyjść za parę dni 
francuski szkuner motorowy, wiozący pokaźna sumę pienię­
dzy do banku w Sydney. Na jego pokładzie znajdować sie 
bedzie kilku uzbrojonych ludzi.

— Drobnostka — von Retłel zatarł z zadowoleniem ręce. 
— Jeśli wiadomość jest pewna, to ładunek mamy już w 
kieszeni. Posiadamy dobre sposoby na szybkie załatwianie 
łakich spraw...

Yosuki pokiwał ze zrozumieniem głowę.
— Jestem pełen uznania dla pańskich zdolności, kapi­

tanie — powiedział uprzejmie. — Słyszałem od Billenfielda, 
że potrafił pan zapewnić sobie tu całkowite bezpieczeń­
stwo. Podobno nawet krajowcy starannie unikają tych stron. 
Historia z ogromnym rekinem w atolu Vanaranqa słała się 
już wśród nich prawie legendą...

Von Rełtel uśmiechnął się.
— Tak, w pierwszych tygodniach staranowaliśmy z póf- 

zanurzenia kilkanaście kałamaranów. Trzaskały jak pudeł­
ka od zapałek. Później również nie oszczędzaliśmy żadne­
go napotkanego czółna. Dlatego nabrali dla nas respektu. 
„Rekin" z nimi nie żartuje... He, he, he — zaśmiał się krót­
ko. — Zresztą — wydął pogardliwie wąskie wargi — Mu­
rzyni, Żydzi i komuniści, to osobnicy, którzy najbardziej 
zagrażają rozwojowi europejskiej cywilizacji... A także i 
waszej, samurajskiei — dodał szybko. — Dlatego trzeba 
ich tępić z całą bezwzględnością...
------------------------------------------20---------------------------------------------

„FLEUR DE SUD" ZAGINĄŁ BEZ WIEŚCI

Na Oceanie silnie dmuchało. Rozkiwane morze utrudniało
obserwację. 
neqo nieba 
kład okrętu 
kiosk unosił 
maleńka samotna wysepka. Pogoda taka miała i swoją 
dobrą stronę, bo możliwość dostrzeżenia okrętu podwod­
nego przez niepożądanego świadka zmalała prawie do 
zera.

U-2470 patrolował dwie doby na trasie przypuszczalnego 
kursu szkunera. Koło południa, pełniący wachtę Bursche 
dostrzega na zachodzie dwa maszty. W godzinę później 
von Retłel zidentyfikował francuski szkuner „Fleur de Sud". 
A więc informacje Biellefielda były ścisłe. Opóźnienie stat­
ku tumaczyło się sztormem. Teraz należało tylko sumien­
nie zabrać się do roboty...

Von Retłel dawno już zarzucił stary, wojenny system 
atakowania statków. Torpedy uważał w tych warunkach za
środek zbył brutalny. Nowoczesna technika dostarczyła 
bardziej delikatnych przyrządów.

„Fleur de Sud” był statkiem stosunkowo szybkim, nie 
tyle jednak, by U-2470 idąc na powierzchni nie mógł 
prześcignąć. Dlatego na razie okręt podwodny trzymał

(cdn)

odeń w sporei odległości, czekając na zapadnięcie nocy 
i ustalenie kierunku wiatru. Wiak bowiem był tu jednym 
z najważniejszych akcesoriów ataku...

Przed zapadnięciem zmroku można już było rozpocząć 
akcję. U-2470 ustawił się w kilwaterźe szkunera, pod wia­
trem. W miarę rosnących ciemności przybliżał się systema­
tycznie do ieqo rufy. Z luku torpedowego wysunięto nad 
pokład dłuaa rurę z przypłaszczonym i rozszerzonym koń­
cem. Załoqa otrzymała rozkaz założenia masek przeciw­
gazowych.

kładem pracy tnię je na ka­
wałki i obrębia, uzyskując w 
ten sposób 4 porządne ścierki 
do podłogi.

Były właściciel spodni uda- 
ie się do pralni, a potem do 
sklepu, w którym je nabył i 
zapytuje, czemu po pierwszym 
praniu spodnie skurczyły się 
w pasie o dobre 8 cm, zaś no­
gawki sięgają mu do pół łyd­
ki? W pralni mówią, że im 
przykro, ale czyścili farmerki 
z całym pietyzmem, i że co oni 
mogą, jak się zbiegły? W skle 
pie — że przecież wiadomo: — 
teksasów, proszę pana, się nie 
pierze.

I tu dochodzimy do odkry­
cia natury raczej socjologicz­
nej. Noszenie przez nastolat­
ków farmerek wytłuszczonych 
i tak brudnych, iż można je 
postawić na podłodze — i sto­

pią — nie jest wynikiem fru­
stracji ich właścicieli, ani ob­
jawem egzystencjalizmu. Wy­
nika po prostu z trzeźwego są­
du i znajomości rzeczy. Raz 
jeszcze młodzież okazuje się 
mądrzejsza od dorosłych...

A nasz pan Stanisław docze 
kał się małej satysfakcji. Wy­
czytał w „Życiu Warszawy”, iż 
pewna pani, wróciwszy po de­
szczu do domu, miała niejakie 
trudności ze zdjęciem sukienki, 
która zbiegła się na niej w

Kapitan niepokoił się, czy mimo bezchmur- 
zdołaja odnaleźć francuski szkuner. Niski po- 
podwodnego cały czas zalewały fale, jedynie 
się nad stłamszona powierzchnia morza niby

mu

na 
go 
się

wyniku 
wę. Czy 
rozcinać
czy 
ści, 
dał.

zmoczenia przez ule- 
sukienkę trzeba było 
na jej właścicielce,

zdjąć i wyrzucić w cało- 
tego już dziennik nie po-

Bo za tanie?
Kurczenie się większości ma 

teriałów bawełnianych po pier 
wszym praniu dochodzi do ho- 
rendalnych rozmiarów: 15 pro­
cent tzw. „skurczu” nie jest 
czymś wyjątkowym. W miarę 
zwiększania udziału domie­
szek z włókien sztucznych w 
tkaninach bawełnianych, kurcz 
liwość ich rośnie. O utrzyma­
niu się w normie, określo­
nej przez PKŃ — mowy nie 
ma. Norma ta dopuszcza ma­
ksimum do 6 procent tzw. wy- 
kurczenia — i to jedynie w 
przypadku tkanin pieluszko­
wych, które ostatecznie mo­
gą się kurczyć bez szkody dla 
niemowlęcia.

W ogóle tkaninę kupowaną 
na metry każdy ostatecznie mo 
że sobie w domu, za pomocą 
wody i żelazka, zdekatyzować 
(jeśli wie, że trzeba...). Ale gdy 
sukienka kretonowa skurczy 
się po praniu o 20 cm, tj. z 
linii kolan — do pół uda, gdy 
drelichowe spodnie stracą w 
talii 10 cm... odzież 
się do niczego.

nie nadaje

—Czegóż można żądać od
sukienki za 96 zł? — pytają
(w odpowiedzi) włókniarze. — 
Albo od portek za 120?

I mierniki też
Pewnie to i racja: ługowa­

nie, sanferyzacja czy dekaty-

mm
Więź społeczna i stosunki mię­

dzyludzkie w różnych zespołach 
pracy wysoko kwalifikowanej o 
charakterze twórczym są tema­
tem pracy Aleksandra Matejki 
„Społeczne warunki pracy twór­
czej” (PWN). Książka stanowi nie 
zmiernie ciekawy przyczynek do 
rozwijającej się nowej dziedziny 
studiów socjologicznych, miano­
wicie socjologii nauki.

„Jak zrobić karierę” oto tytuł 
nowej książki C. Northcote Par­
kinsona, w której autor pół żar­
tem pół serio odpowiada na to py-

Sam się nieco drapałem w 
głowę, a żona spoglądała 
na mnie wielkimi oczy­

ma. Bo ten wypad nad Morze 
Śródziemne w azjatyckiej je­
go części, to dodatkowe 2 500 
km. Ale jedziemy! Na turecką 
Rivierę! A przecież omal nie 
zawróciłem z drogi na trasie 
od Denizli na Burdur. Szosy 
tureckie na ogół są nie najgor 
sze, starannie utrzymywane, 
uczciwie odnośnie stopnia ja­
kości oznaczane na mapach. 
Ten blisko 200-kilometrowy 
odcinek był czymś jednak po 
prostu niesamowitym, na 
szczęście w naszej podróży nie 
powtarzalnym. Raz, że było 
nie tylko gorąco, ale i parno. 
Twarda nawierzchnia szosy, 
wyboista, przysypana jest o- 
strym, skalistym piachem. 
Gdy mija nas jakiś wóz, przez 
parę sekund nie widzę dalej 
niż o metr, dwa najwyżej. Wie 
czemy się długo, bo to już za­
czynają się pasma gór Tau- 
rus, serpentyny, nieustanne 
pięcie się w górę.

Burdur wita nas mrokiem i 
bajkowo smakowitą kolacją, 
na domiar tanią. W porówna­
niu np. z Grecją, Turcja jest 
co najmniej w dwójnasób tań­
sza. A potrawy — specjalność 
narodowej kuchni — są zna­
komite! Może dlatego, że peł­
ny żołądek kojarzy się z opty­
mizmem, decyduję się na no­
cną jazdę do Antalyi.

Szosa była asfaltowa, gład­
ka, to prawda, ale nieraz serce 
mi zamierało, gdy trzeba było 
brać o 180 stopni zawracające 
zakręty, na domiar mocno pod 
górę i gdy zarazem reflektory 
wyłapywały z jednej strony 
parusetmetrowe części przepa­
ści, z drugiej zaś prostopadłe, 
zdawałoby sie. w nieskończo­
ność pnące się szczyty. Na do­
miar spomiędzy tych szczytów 
przezierał księżyc ze swoim sre 
brnawym światłem. Była to 
jednocześnie jazda pełna ol­
brzymiego uroku. Aż wreszcie, 
niemal znienacka, droga się 
staje gładziutka jak stół, przed 

zówanie (bo takie są fachowe 
nazwy procesu powodującego 
prawidłowe wykurczenie ma­
teriału w czasie produkcji) 
wspomnianych tkanin koszto­
wałoby tyle, że fabryka musia 
łaby do każdej pary spodni, 
każdej sukienki i bluzki słono 
dopłacać. Ale osobiście wołał­
bym (i nie byłbym chyba od­
osobniony) zapłacić za dreli­
chowe letnie spodnie 20 lub 
zł więcej — niż wyrzucać 
po pierwszym praniu.

Wydaje mi się ponadto.

30 
je

że
u podłoża leżą nie tylko ceny, 
lecz także, w nie mniejszym 
stopniu, dotychczasowy sy­
stem mierników’' produkcji w 
przemyśle włókienniczym. W 
fabryce włókienniczej wszyst­
ko, ale to dosłownie wszystko, 
zależy od ilości metrów wy­
puszczonej tkaniny: wartość 
produkcji — wykonanie planu 
— wydajność pracy — fundusz 
płac — premie — akumula­
cja...

Cóż by więc było, gdyby 
raptem zakład włókienniczy 
zaczął prawidłowo wykurczać 
tkaninę? Ile dziesiątków ty­
sięcy metrów tkanin „zniknę­
łoby” w tym procesie? Jakimi 
to • konsekwencjami zagroziło­
by kierownictwu i załodze?

Wobec czego okazuje się, że 
kierownictwo i załoga wiedzą, 
co robią. Nie wie tylko co ma 
robić ich klient, gdy zakoń­
czenie procesu wykończenie 
tkaniny przypadnie jemu w 
udziale — i to na etapie, gdy 
tkanina przybrała już formę 
pięknie dopasowanych spod­
ni...

Oto jeszcze jeden z proble­
mów, który straci aktualność 
po refo,rmie o metodach pla­
nowania i zarządzania, za­
powiedzianej Uchwałą IV Ple­
num KC PZPR.

JACEK SZYMAŃSKI

tomiktanie. Przewidujemy.
stanie się bestsellerem.

Udział prowincji w powstaniu 
listopadowym wciąż jeszcze zwra­
ca zbyt małą uwagę historyków. 
Dlatego praca Aliny Barszczew­
skiej „Województwo kaliskie i 
mazowieckie w powstaniu listo­
padowym.” (Wyd. Łódzkie) wypeł­
nia lukę, a dla Wielkopolan jest 
tym cenniejsza, iż obejmuje tak­
że część naszego regionu.

Z dziedziny filozofii proponu­
jemy książki: Stefan Kaczmarek 
„Anioł Dowgird, filozof nieznany 
(KiW) oraz Leszek Kołakowski 
„Rozmowy z diabłem” (PIW) a z 
dziedziny prawa: Władysław Sied­
lecki” Nieważność procesu cywil­
nego” oraz Kodeks Postępowania 
Karnego (stan prawny na 15 sier­
pnia 1965), obie nakładem Wydaw 
nictwa Prawniczego.

TcBrecLSe peregrynacje (4)

M Morzem Śródziemnym
nami zaś wyłaniają się pełne 
barwnych neonów, światła 
Antalyi. Parno, koszula się le­
pi, mimo że nad nami ciemne 
w granacie, rozgwieżdżone 
niebo. Jesteśmy nad Morzem 
Śródziemnym.

Do Turcji należy niemały 
fragmencik brzegu, bo ponad 
1 200 km. Trzeba rozsądkiem 
poskromić w sobie pragnienie 
poznania go w całej długości, 
od granicy syryjskiej po styk 
z Morzem Egejskim. Może kie 
dyś, w przyszłości, bo jak do 
żadnego innego z poznanych 
krajów, chciałbym bardzo do 
Turcji nie raz jeszcze powró­
cić. Myślę o tym, spoglądając 
z tarasu hotelowego poprzez 
plac z wielkim pomnikiem 
Atatiirka na szumiące cichut­
ko opodal morze. Na prawo 
pnie się w górę iglica minare­
tu; jaka szkoda, że muzzeini 
w nocy też nie śpiewają.

W samej Antalyi, perle tu­
reckiej Riviery, rozsiadłej nad 
szeroką zatoką, spędziliśmy pa 
rę dni, urozmaiconych wypa­
dami w niedalekie okolice. W 
tym mieście, rozwijającym się 
teraz głównie w kierunku ob­
sługi turystów, przedziwnie 
splatają się z sobą wpływy 
Orientu i styl zachodnioeuro­
pejskiego życia; tęskna, jedno­
stajna w melodii śpiewka cięż 
ko pracujących kobiet, z uro­
dą wiecznie głęboko błękitne­
go morza, ze śródziemnomor­
skim, ożywczym klimatem. 
Woda jest ciepła, ale kąpiel 
jeszcze orzeźwia. Tuż obok pla 
ży piętrzą się poszarpane ska­
ły, a nieco za nimi rozwiera 
się . park z olbrzymimi, prze­
pięknymi palmami. Początki 
miasta toną w pradziejach, jak 
wszystko właściwie w Anato­
lii, prakolebce współczesnej 
naszej cywilizacji. W mieście 
pozostały już jednak pamiątki

Spółdzielczość tzemieślnicza 
przed kolejnym zjazdem delegatów
Odbywające się w całym 

kraju wojewódzkie nara­
dy rzemieślniczych spół­

dzielni zaopatrzenia i zbytu 
mają na celu omówienie tez, 
jakie delegaci rzemieślniczej 
spółdzielczości będą musieli 
przedyskutować na IV Zjeź- 
dzie swej organizacji, który 
pod koniec listopada odbędzie 
się w Warszawie. Zjazd ten 
opracuje wytyczne mające na 
celu zapewnienie środków dla 
realizacji planu gospodarczego 
rzemiosła na nową 5-latkę. -

Spółdzielczość rzemieślnicza 
jest dzisiaj poważną organiza­
cją gospodarczą, obejmuje ona 
352 spółdzielnie i 16 hurtowni 
zaopatrzenia rzemiosła. Liczba 
członków przekracza 43 000. 
Pod koniec przyszłej pięcio­
latki ma ona wzrosnąć do 
70 000 rzemieślników. Obroty 
roczne rzemieślniczych spół­
dzielni sięgają kwoty 6 mld. 
zł, a do roku 1970 przewidy­
wana wartość obrotów osiąg­
nie albo nawet i przewyższy 
9,5 mld. zł.

Najbliższym celem spółdziel 
czości rzemieślniczej jest roz­
szerzenie i usprawnienie dzia­
łalności w zakresie zaopatrze­
nia rzemiosła w surowce, ma­
teriały i urządzenia technicz­
ne. Wiąże się z tym posiada­
nie przez spółdzielnie i hurtów 
nie tego pionu należytego za­
plecza magazynowego. Stąd 
poważne środki jakie przewi­
duje się właśnie na inwestycje 
typu magazynowego.

Przygotowania zrzeszonego 
rzemiosła do kolejnego zjazdu 
pozwalają też przypomnieć, że 
spółdzielnie rzemieślnicze są 
jednym z głó-wnych wykonaw­
ców usług w zakresie budow­
lanym. W całym kraju istnie­
je 236 placówek, zrzeszają­
cych ponad 10 000 warsztatów 
rzemieślniczych. Zatrudniają 
one w sumie 23 000 pracowni­
ków. Ta grupa rzemiosła ma 
najwyższy wskaźnik szkolo­
nych uczniów w rzemiośle 
(10,3%). .

Spółdzielnie budowlane legi 
tymują się dużym potencjałem 
budowlanym. Mógłby on być 
większy, gdyby tym spółdziel­
niom zapewniono właściwą, 

| planową organizację robót re-

jedynie z epoki rzymskiej; 
wśród nich zwłaszcza imponu­
je między dwoma masywnymi 
wieżami rozsiadła Brama Ha- 
driana. Czas seldschuków i ot- 
tornański natomiast odzwier­
ciedlają: niedaleko od miasta 
położony kapitalny, zachwyca­
jący techniką, długi na parę- 
set metrów, masywny most z 
granitu, w samej Antalyi na­
tomiast minaret wzniesiony w 
XIII w. przez króla Aladyna. 
Poza tym zaś żywy, ruchliwy 
ośrodek, przesycony wonią ba­
ranich potraw z jednej strony, 
aromatem zaś wszelkich, na­
prawdę grosze tu kosztujących 
owoców — z drugiej.

Potrzebny był nam ten krót 
ki wypoczynek, bo należało 
znów ruszać przed siebie, by 
ogarnąć chociaż to tylko, co 
najciekawsze w tym zielonym 
regionie, pełnym cytrusowych 
i bananowych gajów, opadają­
cych ku szafirowi morza. Im 
dalej od miast, tym wyrazi­
stsze, jak wszędzie w głębi 
kraju, stają się też cechy oby­
czajowe. Początkowo szokowa 
ło to nas, potem przyzwycza­
iliśmy się już do pełniutkich 
od wczesnego ranka kawiare­
nek czy raczej herbaciarni i 
małych restauracji, zwanych 
lokantasami. Pełniutkich, ale 
wyłącznie całe dnie próżnują­
cych mężczyzn. Gadają, nu-
(jzą .się. ganią się bezmyślnie 
przen. siebie, to znów 
namiętne polityczne
Pra^ują natomiast i to 
ciężko — kobiety — a 

wiodą 
spory, 

bardzo 
często-

kroć i małe dzieci, tam zwła­
szcza, gdzie przymus szkolny 
trudno wyegzekwować. Zaiste, 
raj tu dla mężczyzn. Byle mie 
li czym zapłacić za żonę (w 
bardziej zacofanych ośrod­
kach wielożeństwo wciąż nie 
jest rz^dkośmią), co kosztuie 
sporo: 10—15 owiec, niekiedy 
50; zdarza się nawet, że cena 

montowo-budowlanych. Naj> 
częściej jednak bywa tak, ze 
odczuwają one dotkliwy brak 
zleceń w pierwszym półroczu, 
zaś w drugiej połowie roku 
notują nadmiar zleceń w sto> 
sunku do możliwości przero> 
bowych. Powinny o tym parnię 
tać zwłaszcza prezydia rad na> 
rodowych zlecające wiele ro­
bót budowlanych. Bardziej 
przemyślane założenie zleceń 
usprawni działalność rzemieśl­
niczych spółdzielni budowla­
nych i pozwoli im terminowo 
wywiązywać się z przyjętych 
zadań. Apel ten dotyczy także 
przedsiębiorstw handlowych, 
które często korzystają z u- 
sług zrzeszonego rzemiosła.

Działalność usługowa ną 
rzecz gospodarki uspołecznio­
nej nie zwalnia oczywiście 
spółdzielni od wykonywania 
usług dla ludności, zwłaszcza 
wiejskiej. Mogą też korzystać 
z usług rzemieślniczych spół­
dzielni budowlanych spółdziel 
nie innych branż zwłaszcza w 
zakresie wykonywania doku­
mentacji projektowo-kosztory 
sowej, zatwierdzania kalkula­
cji indywidualnych na roboty 
nietypowe, nie ujęte w cenni­
kach, organizowania zakładów 
pomocniczych itd.

Działalność rzemiosła bu­
dowlanego będzie też o wiele 
pożyteczniejsza i lepsza, jeśli 
zapewni się tej grupie odpo­
wiednie środki gwarantujące 
wykonanie rosnących zadań. 
Obok zabezpieczenia dla tego 
typu spółdzielni zaopatrzenia, 
trzeba też zagwarantować im 
właściwą rentowność. Da się 
to osiągnąć m. in. przez usta­
lenie odrębności niektórych 
zasad rozliczeń robót. Nad tym 
zagadnieniem oraz nad usta­
leniem odrębnego, korzystniej 
szego cennika dla rzemiosła 
dyskutuje się też w Central­
nym Związku Rzemieślniczych 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby 
tu. Należy oczekiwać, że spra­
wa jak najpełniejszego wyko­
rzystania potencjału przerobo­
wego rzemiosła budowlanego 
znajdzie wszechstronne omó­
wienie w czasie IV Zjazdu de­
legatów rzemieślniczych spół­
dzielni. (c-o) 

jakiejś piękności dochodzi i do 
8 wielbłądów z dodatkiem pa­
ru skór tygrysich, rzuconych 
przed łoże małżeńskie. A sko­
ro się za kobietę płaci, musi 
ona to całe życie ciężko od­
rabiać. Nie wszystko więc jest 
jednoznacznie urocze w 
śródziemnomorskim raju 
ziemi.

A w tym raju musiało 

tym 
na

być
też i w zamierzchłych epokach 
dość miejsca na kulturalną 
rozrywkę, zdumiewają bo­
wiem swym ogromem dawne 
amfiteatry i stadiony. Obok 
Perge, amfiteatr liczył sobie 
15 000 miejsc, stadion zaś do­
kładnie 27 000. Jeszcze bar­
dziej imponujący jest Aspen- 
dos, gdzie świetnie zachowany 
amfiteatr liczy blisko 30 tys. 
miejsc.

Oglądanie reliktów przeszło 
ści jest pasjonujące, ale rów­
nież i nuży; nie zawsze nawet 
pomaga urozmaicenie sobie 
czasu kąpielami morskimi. Z 
pewną więc ulgą witamy na 
dalszej trasie Manargat, zu­
pełnie bajkową okolicę, prze­
syconą intensywną zielenią, 
przez którą dolatuje mocny 
szum pieniście walących wodo 
spadów. Upał tu mniej doku­
cza, słońce staje się mniej 
jakby jaskrawe.

I wreszcie Alanys, misterne 
cacko, nie osiedle, nie mia­
sto. Skalisty, wrzynający się 
ostro w morze półwysep, on­
giś osaczony potężnym masy­
wnym murem, z którego naj­
pełniej ocalała okrągła, czer­
wona wieża, pamięć troski sul 
tanów o obronę tego portowe­
go bastionu, swoista perła ów­
czesnej architektury. Niedale­
ko plaża z drobnych kamieni, 
wypolerowanych przez fale, 
ciągnie sie długim, wąziutkim 
pasmem. Wylegujemy sie na 
niej nie onodal uroczego towa­
rzystwa trzech wypoczywają­
cych przed dzidka drogą ju­
cznych wielbłądów.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Pracownicy poszukiwani
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w Nowym To­
myślu, ul. Paproć 101, zatrudni zaraz:
- kierownika TECHNICZNEGO — wykształcenie 

wyższe — (chemik).
Warunki płacy zgodnie z uchwałą nr 390 CZSP do 
wglądu w Dziale Kadr Spółdzielni ,,Latex” względnie 
w°Woj. Związku Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

W7432

42.000 wygranych 7.800.000 zł
O;ówne wygrene:

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wódę — 
Poznań, w Poznaniu, ul. Głogowska 127, zatrudni 
zaraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH po odbyciu 
zasadniczej służby wojskowej — z terenu wojewódz­
twa poznańskiego do prac instalacyjno-wodociągo- 
wych prowadzonych przez brygady rozmieszczone 
na terenie województwa — kwatery zapewnione, 
praca zakordowana — stawki wg układu zbiorowego 
pracowników budownictwa. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Sekcja Kadr pod w. wymienionym adre­
sem. W7678
Wlkp. Huta Szkła w Gostyniu zatrudni zaraz ZA­
STĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym, minimum 4 lata prak­
tyki w księgowości lub średnie wykształcenie eko­
nomiczne lub ogólne i minimum 8 lat praktyki 
w księgowości. Warunki płacy wg taryfikatora obo­
wiązującego w Przemyśle Szklarskim. Mieszkanie 
w nowym budownictwie zapewnione, po okresie 
próbnym. Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
Kadr. W7579
MHD Art. Spoż. Poznań - Północ przyjmie do pracy 
PRACOWNIKÓW PROWIZYJNYCH do roznoszenia 
butelkowego mleka, w rejonach — Stare Miasto (Lam 
pego, Czerwonej Armii, Nowowiejskiego, Strzelecka). 
Zgłoszenia przyjmuje Sokcja Kadr przy ul. Wielkiej 
nr 26, III piętro, pokój 10, tel. 530-65. 10301g
Zakład Szkol-eniowo-Kolonijny WZGS Poznań, w Nie­
szawie, pow. Oborniki Wlkp. poszukuje zaraz PRA­
COWNIKA na stanowisko głównego księgowego.
Mieszkanie służbowe zapewnione. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr WZGS Poznań, pl. 
Wolności 18 lub Zakład Szkoleniowo-Kolonijny WZGS 
Nieszawa, poczta Uchorowó, pow. Oborniki Wlkp.

10522g
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Oddział I, w Poznaniu, ulica
Towarowa 17/18 Dworzec Autobusowy, przyimie
natychmiast 15 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH. 
Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr. K7519
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych przyj­
mie zaraz:
2 STAŻYSTÓW po ukończen-lu Technikum Geode­

zyjno r Drogowego;
4 ELEKTRYKÓW na sieć z praktyka:
1 INŻYNIERA względnie TECHNIKA DROGOWEGO 

z praktyką na stanowisko kierownika budowy;
2,SPAWACZY z praktyką.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd PPRD Rutkowskiego 25.
tel. 613-55.

Rencistka do sprzątania 
pracowni okolica Wroc- 
łav;skiej rano od 7—9 po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 10925?.
Uczniów przyjmę w 
naukę. Warsztat Mecha­
niczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla lOSOOg.
Gosposię dochodzącą dp 
3 osób (dziecko 8 lat) 
przyjmę zaraz. Poznań. 
Nowowiejskiego 5 m. 2,
po godz. 17. 10916?
Pomoc domowa z prowin­
cji pstnzebńa zaraz, sklep 
spożywczy, Przybyszew­
skiego 56a. 10300g
Potrzebna kaletniczka, 
maszyniarka, uczeń (u- 
czennica). Pracownia Ka- 
letnicza. Kościelna 23.

10770?
Kulturalna rencistka za- 
ooiekuje się paroletnim 
dzieckiem lub zaimie sie 
gotowaniem obiadów. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
761.2?.______

Ogłoszeń.
19 dl;

Potrzebna pomoc domo­
wa do domu lekarza. Wa 
rurki dobre. Zgłoszenia 
osobiste: Czerwonak. — 
Gdyńska 47. tel. 582-11. 
wewn, 682. 9615?
Student IV roku chemii 
udziela korepetycji z za­
kresu fizyki, chemii, ma 
tematyki i języka rosyj­
skiego. Oferty Biuro O- 
glos^eń. Grunwaldzka 19 
dla 9718g.

K7530

Krawcowej bielizny — 
oddam pracę w dom. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,, 
Grunwaldzka 19 dla 9614? 
Przyjmę pracę jako po- 
mcć domowa z mieszka­
niem. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla'9660?.
Uczniów przyjmę. Stolar 
nia. Poznań. Strzelecka 
13.9671 g
Uczeń ślusarsko-samocho 
dowy potrzebny. Poznań.
Piekna 43. 9672g

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe do klatek — 
rynny dachowe — rury
Piecowe beczki dębo­
we — polecam. Dzierżyń­
skiego 263. 8846?
Sprzedam stylową jadal­
nie Chippendaie. w bar­
dzo dobrym stanie. Tele
fon 664-02. 9431?
Sprzedam motocykl SHL 
172, na dotarciu z wia- 
trochronem i migaczami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 10825?
Grzejniki c. o. stalowe 
grubościenne. wszystkie 
wymiary, poleca Wytwór-

o.

nia. Murowana Goślina, 
tel. 46. 9168?
Piec gazowy do ogrzewa­
nia sprzedam. Prądzyń- 
sk:e?o 48 m. 2 10714?
Sprzedam motocykl — 
„AWO - Simson” 250 ccm 
w bardzo dobrym stanie, 
Stanisław Kostrzewa. Do 
brzyca. Rynek 8, pow. 
Pleszew. 9565?

Dnia 29 października 
przeżywszy lat 46, mój ____  
najdroższy tatwś, teść, dziadziuś, śp.

1965 r. zmarł nagle, 
ukochany mąż, nasz

Henryk Henischel
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o godzinie 12.15 na Junikowie,
O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, Topolowa 1/3 m.’ 2.

Dnia 30 października 1965 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, uko­
chana babcia i teściowa, przeżywszy lat 79, śp. 

Agnieszka Kierzekowa 
z domu FONS

Pogrzeb odbędzie się w środę. 3 bm., o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

11029g
W głębokim żalu pogrążona 

RODZINA

W dniu 31 października 1965 r. zasnuł w Bogu, 
namaszczony Olejami św„ mój ukochany mąż, 
drogi, troskliwy tatuś i dziadek, przeżywszy 
lat 57, śp.

Józef Baszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w śaodę, dnia 3 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie,

o ceym zawiadamiają 
pogrążeni w nieutulonym smutku

ŻONA, CÓRKA, WNUCZEK 1 RODZINA
Mosina, Poznań.

8 O Z Ń A N
Grunwaldzka 13,

Twoja wyjątkowa szansa wygrania

to Krajowa dotarła T^lanląina.
K7635

^^^AD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, ulica Kościuszki nr 57 — 

telefon 548-47

KURS KIEROWCÓW
AMATORSKI I MOTOCYKLOWY 

w dniu 2 listopada 1965 roku, o godzinie 17 
Informacji udziela sekretariat Zakładu, ul. Ko­
ściuszki 57 lub telefonicznie, w «odz. od 8—20.

K7606

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ulica Kantakn 10

K7748

Rurki polipropylenowe do 
długopisów metrowe zł 
1100 — 1 kg, nieustępu- 
jące zagranicznym, pole­
ca Jerzy Mirowski, War­
szawa, Ursynowska 14.

,Octavię Super ra-
diem. przebieg 22000 km, 
w idealnym stanie, sprze 
dam. Zielona Góra, tele­
fon 33-65, po godź. 5.

K7619

Zamówienia
syłać

proszę wy­
przez terytorialne

zrzeszenie pod adresem: 
Rzemieślnicza Spółdz.iel- 
nia ,,Reflex”, Warszawa,
Szpitalna 8. K7624 sprzedam

Sprzedam szafę trzy-
ton,

bagażówkę 1

drzwiową, umywalkę z

„Barkas”, po remon 
cena 48.000 zł. Oferty

marmurem oraz stolik i
dwa krzesła. Informacje: 
Garncarska 3 m. 11.

9522g
Sprzedam sadzonki chrza 
nu. Żołądź Poznań, ul. 
Wolska Polskiego 68, b’ok
3 m. 5. 9578g
Sprzedam wibrator do 
wzmacniacza gitary elek 
trycznej. Tel. 500-77, go-
dżina 12—15, 9594 g
Sprzedam sypialnię, wi­
trynę, biurko, bibliotecz 
kę. kanapkę, krzesła. Po 
znań. Grunwaldzka 135, 
m. 1. 9595g
Ogródek działkowy odsta
Pię Chociszewskiego.
Wiadomość: tel. 648-08 od
godz. ■21. 9605?
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Naumanna” 1 tap­
czan. Gło?owska 82 m. 8.
godz 18—21. 9611?
Sprzedam cebulki tulipa 
nów w odmianach i mie­
szane. również drobne. 
Informacje telefoniczne: 
582-11, wewn, 682, ?odz. 
13-21. 961 fig

Sprzedam taksometr. Bła 
szczyk, Poznań. Rzeczań- 
ska 15, po godz. 14.

9642?

Sprzedam 
stołowy, 
ska 8 m.

tanio 
tapczan, 

9.

pokoj 
, Husar- 

9623g
Piec kuchenny. kaflowy
w ramie. Ul. Czerwonej
Armii 43.
14.

I ptr.. od godz.
9631 g

,Veritas” maszynę do

Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 9697g.
.Wartburg” 1000 1963 rok

Produkcji, sprzedam.
Szewska 9 m. 6,' godzina
15-17. 11003?
Samochód ciężarowy Zis 
150, z silnikiem Panhard, 
repniak, smrzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10951?.
Sprzedam samochód cię­
żarowy kryty ładowność 
1.009 kg „Renault”, w do­
brym stanie, z nowymi 
częściami zamiennymi lub 
zamieńie na „Warszawę” 
z możliwością donłaty. 
Ul. Staszica 1 m, 1.

9986?

Przyjmę pana lub panów 
na pokój. Zgłoszenia od 
Podz. 15, Poznań, Gostvń-
ska 94. U018g
Posiadam pomieszczenie 
30 m2. na warsztat ślu­
sarski oraz małą tokar­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9618g,______________________
Poszukuję pokoju nie- 
umeblowanego, lub żarnie 
nie pokój z »łazienką w 
Kennie, na pokój w* Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głószeń. Grunwaldzka 19 
dla 9624g.

szycia, sprzedam. Mar?o-
nińska 16 m. 1. 965 fig

Sprzedam platformę i sil 
nik do ..Skody 1101”. Ko­
strzyn Wlkp.. Poznańsko
18. 9667g
Sprzedam telewizor nie­
miecki, 17 cali 4.000 zł. 

nowskiego 8a m. 7.
PO 16. 9676g
Maszynę do pisania wa­
lizkową, sprzedam. Ul. 
Głogowska 81 m. 8. od
godz. 16. 9682g

Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo z zabudowa­
niami 9 ha, w tym łąka 
i sad — cena 75.000. Jan 
Mazur, Rojewo, noczta 
Kakolewo k/Opalenicy. 
pow. Nowy Tomyśl, sta- 
cia Grodzisk Wielkopol-
ski. 9456?
Sprzedam dom nowy z 
ogrodem, dwa ookoje i 
kuchnia — 90.000 zł. Po­
znań — Osiedle Warszaw 
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9457g.

' t ’
Dnia 30 października 1965 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochar.a^^matka, teściowa i babcia, przeżywszy
lat 72, śp.

z LISIAKÓW

Zofia Krajewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarza na Ju-
nikowie,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

“ t —-----
Dnia 39 października 1965 r. zaiarł, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najaroższy ojciec, 
teść dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 90,

Marcin Pawlak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm„ 

- • • -z kaplicy cmentarnej w Pusz-o godzinie 15.30 
czykowie.

Puszczykowo,

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ul. Poznańska 48.

t —
Dnia 30 października 1965 r. zakończył swój 

pracowity żywot, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

Stanisław Biegański
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm„ 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarza na JUni-
kowie, O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 34 m. 15, 

Gdynia. Indonezja.

Korzystajcie 
z taksówekbagażowych

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego

Biuro Projektów 
Energetycznych 
„Dnergoprojekt” 

Oddział w Poznaniu 
poszukuje 

POKOI 
z przeznaczeniem na 
lokale biurowe, do 
wynajęcia na okres 

1 roku.
Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Administracji i 
Zaopatrzenia Biura — 
Poznań, Stary Rynek 
nr 97/100 — tel. 511-76.

K7694

Kupię parcelę budowla­
na na przedmieściu Po­
znania. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9478g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, cztery pokoje, 
kiichnia, ogród 1 ha zie­
mi lub bez. Jan Nowac­
ki, Mokronos, pow. Kro
toszyn. 9557?
Sprzedam (ze względu na 
podeszły wiek), tanio go 
spodarstwo 6,41 ha z za-
budowaniami. Wiado-
mość: Kęsy, Ostroróg, Po
znańska. 9567?
Sprzedam parcele budo­
wlane blisko Jeziora Kier 
skiego, Poznań. Słowac­
kiego 29 m. 6, w godz. 
12—15. 9520?
Okazyjnie sprzedam o- 
gród (0,5 ha) w Luboniu 
k/Poznania. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 9586g.
Kupie domek jednoro­
dzinny lub mniejszą wil­
lę. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 9600g.
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny wraz z narcelą bu 
do^lana, Józef Szymań­
ski. Leszno, ul. Strzelec­
ka 42. 9630?
Sprzedam parcele budo- 
lana 1000 me w Suchym- 
lesie, opłotowaną, drzewa 
owocowe, altana. ■ Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 9641g.
Sprzedam jednorodzinny 
dcm i zabudowania gospo 
darcze, 2 i pół morgi zie 
mi przy Poznaniu — w 
Czapurach. Czapury 23. 
poczta Poznań 24 . 9644?
Parcelę 1063 m« (pozwo­
lenie na budowę) w Smo 
chowicach — sprzedam. 
Prusa 20 m. 7. 9663g
Sprzedam dom partero­
wy z wolnym mieszka­
niem. Kostrz-yn Wlkp.. 
Poznańska 18. 96«6?
Sprzedam 2,23 ha ziemi, 
nowy budynek aospodar- 
crv koło Poznania. Po­
znań - Wola. Zemborska 
5 9686?

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow- 
sk’e?o 2a, parter. 10710?

Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fl- 
zvki, chemii, rosyjskie­
go. Telefon 664-02. 9292?

Postój taksówek bagażowych 
w Poznaniu, przy ul. Towarowej

Przystępne opłaty

* za

za
za

pierwszy kilometr
każdy następny
każdą godzinę postoju

Wykonujemy również stałe zlecenia
przewozowe dla przedsiębiorstw: pań­
stwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Baza taksówek mieści się w
przy ulicy Wilczak 20 — telefon

Kursy stenografii, pisa­
nia na maszynie organi­
zuje Wojewódzka Dyrek­
cja Kursów Stów. Steno­
grafów i Maszynistek. 
Poznań, ul. Chełmońskie-
go 7. 8989?
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej 
dział Wojewódzki w 
znaniu, ul. Lamnego 
— telefon 554-45 —
ganizuje kursy: 
ju i szycia —

Od­

nr 7 
or- 

kro-
gotowa

nia i pieczenia. Informa­
cji udziela l zapisy orzyj 
muje: Sekretariat Kur­
sów od godziny 8—19.

K7204
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 
7 — tel. 554-45 — organi­
zuje kursy: spawania 
elektrycznego 1 acetylen. 
— korespondencyjne dla 
posiadających 2-letni staż 
pracy, kreśleń technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych. Informacji 
udziela 1 zapisy pwyjmu 
je: Sekretariat Kursów 
Gd godziny 8—19. K7205
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej. Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu. ul. Lampego nr 7 
— tel. 554-45 — organizu­
je kursy: kierowców na 
wszystkie kategorie — na 
I i II korespondencyjne, 
kwalifikacyjne dla elek­
tryków na wszystkie ?ru 
py. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje: Sekre­
tariat Kursów od godzl-
ny 8—19, K7206

Panna przystojna; wyso­
ka, pracująca, zgodna, 
nie paląca, pozna pana 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
9506g.
Magister lat 35, z miesz­
kaniem (w mieście nowia 
towym), bez zobowiązań 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym, minimum 
ze średnim wykształce­
niem. Oferty Biuro Ogło 
sień, Grunwaldzka 19 dla 
9568g.
Pana inteligentnego przy 
stolnego. do lat 48, no- 
ślubi pani z dzieckiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
9603g.

19 dla

KOLEŻANCE 
prof. mgr Marii Kwilecklej 

i prof. mgr Janowi Kwileckiemu 
z powodu zgonu 
OJCA i TEŚCIA 

W’YRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają 

KOLEDZY i KOLEŻANKI 
Z GORZOWA 11070?

zsnajduje się 
— tel. 588-65

10,— złotych
B,— złotych

30,— złotych

P-o zr an iu, 
589-65, 553-93.

K7$ra

i

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJ. ZAKŁAD USŁUGOWO - PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE 
POZNAŃ, ulica Kantaka nr 4 — tel. 533-14

PROWADZI
wykonawstwo, remonty i konserwację 
specjalistycznych stałych instalacji za­
bezpieczenia p.-poż. (tryskaczowo- 
wodne, CO» - gazowe, hydrantowych- 
wodne) oraz przyjmie do wykonania 
w IV kwartale br. również stoiska 
gaśnicze p.-poż. w zestawach zgod-
nych

Wszelkich 
pod

z życzeniem zleceniodawcy.

informacji udzieli Dział Techniczny 
wyżej wymienionym adresem.

K7447

Przetargi
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Ostrowie Wlkp., 
ul. Wrocławska nr 59, ogłasza PRZETARG na sprze­
daż 1 KONIA, wiek 15 lat, kary, wałach. Cena wy­
woławcza 4.500,— zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
10 listopada 1965 r., o godzinie 12. Wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić 
do kasy OSM przed rozpoczęciem przetargu. W7592

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych, Przedsię­
biorstwo Państwowe, Luboń k. Poznania ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMO­
CHODU OSOBOWEGO „WARSZAWA”, typ M-29.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 listopada 1965 
o godzinie 10 na terenie zakładu.

Cena wywoławcza 24.000 zł.
Samochód oglądać można codziennie od godz. 7—M, 
Osoby biorące udział w przetargu obowiązane są 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

Tryb i warunki sprzedaży samochodu reguluje za­
rządzenie Ministra Komunikacji nr 315 (M. P. nr 66,
Z 23. VIII. 1960 r.). K7561

Cukrownia „Środa” P. P. w Środzie, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY NA PRACE ELEWACYJ. 
NE BUDYNKÓW FABRYCZNYCH, (tynk zwykły).

Termin wykonania prac II i III kwartał 1966 r.
Zakres jak i szczegóły robót do omówienia w dzia­

le technicznym Cukrowni — codziennie (z wyjąt­
kiem sobót) w godzinach od 10—13.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod adresem jak wyżej, 
w terminie do 13 listopada 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 listopada 1965 r„ 
o godzinie 11.

Cukrownia zastrzega sobie swobodny wybór ofe-
renta. K7648

Z1EŁEWBZSS

KOLEŻANCE

Stefanii Szymikowskiej
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

składają
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja

PRZEDSIĘBIORSTWA TUCZU 
PRZEMYSŁOWEGO ZWIERZĄT RZEŹNYCH

W POZNANIU U024g

Dnia 29 października 1965 r. zmarł w wieku 
64 lat, długoletni pracownik lotnictwa oraz 
działacz związkowy

Wacław Mikołajczak
odznaczony Złotą Odznaką Związku 

Zawodowego METALOWCÓW
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i za­

służonego pracownika i współtowarzysza
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
oraz Współpracownicy

WYTWORNI SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
W POZNANIU

K7750
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Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka Ł M-S

RADIO — PROGRAM I: 8,05 Muzyka; 8.30 Muzyka 
klasyczna; 8.50 Melodie rozrywkowe; 9 Audycja dla 
kl. IV — „Pomoc spod obłoków”; 9.20 Muzyka 
z filmu „Wojna i pokój” w wyk. Ork. Ferrara; 
9.40 Słuchowisko dla przedszkoli; 10 „Radiopro- 
blemy”; 10.15 Koncert symfoniczny; 11 Audycja pt.: 
„Za siedmioma górami”; 11.15 Muzyka ludowa na­
rodów radzieckich; 11.35 Koncert rozrywkowy kom­
pozytorów radzieckich: 12.25 Rolniczy kwadrans; 
13 Audycja dla klas’ VI i VII „Michał Glinka — 
przyjaciel Polaków”; 13.25 Koncert symfoniczny; 
14 „Fantazja” — fragm. pow. B. Shaw; 14.20 Konc. 
rozrywkowy; 15.05 Dla uczniów szkól średnich z cy­
klu „To i owo o muzyce”; 15.25 Fritz Kreisler: 
Utwory w stylu dawnych mistrzów; 15.45 Radiowy 
kurs jęz. angielskiego; 16.10 „Non stop Stndió 
Rytm”; 16.35 Progr. młodzieżowy „Jak żyją”; 17.05 
Koncert życzeń; 17.40 „Popioły” Stefana Żerom­
skiego; 18.05 Redakcja Społeczna; 18.20 Koncert 
dnia; 19.15 Public, międzynarodowa; 19.25 Koncert 
organowy; 19.45 Kwadrans melodii: 20.26 Wiadomo­
ści sportowe; 20.35 Słuchowisko wg pow. B. Prusa 
„Faraon”; 21.35 Gra Zespół „Studio M-2”; 22 V. ie-
czorny koncert żvczeń; 

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 
PROGRAM II: 7.25 ,,

7.45 Piosenka dnia;

, 8, 12.06, 15. 18, 20, 23.
,Pięć minut odpowiedzi”;

7.50 Poznańska 15 Radiowa
8.15 Radiowy kurs języka rosyjskiego — (kurs wyż­
szy); 8.35 Z notatnikiem reportera: 8.50 Edw. Grieg; 
I Suita orkiestrowa „Peer Gynt”; 9.05 Koncert 
dnia; 9.50 Public, międzynarodowa; 10 od me­
lodii do melodii; 10.40 Z życia ZSRR: 11 Koncert 
symfoniczny: 11.40 Redakcja Ekonomiczna; 12.10 
Wolna trybuna radiowa: 12.25 Pogadanka pt.: „Jak 
działa azot”; 12.30 Muzyka kameralna; 13 „We­
soły autebus”; 13.30 „Ulubieniec fortuny” oprać. 
J. Żuławskiego; 14.45 Dla dzieci starszych ..Błę­
kitna sztafeta”; 15 Śpiewa St. Lachowicz; 15.15 Duet 
fortepianowy Rawicz i Landauer; 15.30 Dla dzieci 
ode. 4 opowieści Borysa Appiłowa pt.: „Przygody 
małego liska”; 16.35 Gawęda muzyczna; 18 Reportaż 
„Humanizm na co dzień”; 18.15 Muzyka popularna: 
18.50 Uniwersytet Radiowy — „Za kulisami”; 19.05
Muzyka i aktualności
ralny; 20 Nowe 
skiego; 20.05 Uti

książki
19.30 Kalejdoskop kultu-

i Wydawnictwa Poznań-
Ludwika van Beethorena

21.27 Kronika sportowa; 31.55 Nastrojowe melodię;
22.25 Audycja studencka; 22.40 Popularne melodie;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.36, 12.06, 16. 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Język polski — dla klas X —
.Aleksander Puszkin” .Eugeniusz Oniegin1

z cyklu — „Dzieje dramatu”; 11.30 „Żywi i martwi” 
— film fab. prod. radź. (1. 12), część I; 17 Wiadomo­
ści; 17.05 Dla dzieci — „Kino Ptyś” — pt.: „Jak 
małe szczeniatko cbciało mieć małe pieski”; 17.20 
Dla młodych widzów — „Fizyka na piątkę”; 18 
„Spotkania z przyrodą”; 18.25 „Na morskich szla­
kach” program ze Szczecina; 12.5® „Koncert 
Inauguracyjny Festiwalu Muzyki Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej”; 19.?0 Dziennik i dobranoc; 20 33 lekcja 
jęz. angielskiego; 20.15 Sprawozdanie snortowe; 21.45 
Dziennik; 23.05 „Żvwi i martwi” — film fab. pród. 
radź. (1. 1J) — część I.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Żółwie tempa melioracji
Na meliorację państwo wydatkowuje w ostatnich latach 

miliardy złotówek słusznie mniemając, że nakłady te zwró­
cą się w postaci zwiększonych zbiorów płodów rolnych, wię­
kszej mleczności zdrowszych krów itp. W samym tylko po­
wiecie ostrowskim, w obecnej pięciolatce przeznaczono na 
ten cci kilkadziesiąt min zł. Od gospodarskiego, celowego 
i terminowego ich wydatkowania zależy wiele. Tymczasem 
z tą gospodarnością nie jest chyba w Ostrowskiem najlepiej.

Do września zaległości w in­
westycjach wodno-melioracyj­
nych są poważne. Plan roczny 
13,1 min zł wykonano zaled­
wie w 53 proc.; ten wskaźnik 
alarmuje! Cóż, nie wszystkich. 
Mimo wielu interwencji Przed 
slębiorstwo Melioracyjne z O- 
strowa nie rozpoczęło jeszcze 
robót (renowacja drenowania) 
w spółdzielniach produkcyj­
nych Przybysławice, Bugaj, 
Gruazielec i Borowdec. Nie 
rozpoczęło jeszcze budować mo 
stu na rzece Baryczy. Podob­
ne przedsiębiorstwo z Kalisza 
nie przystępuje do wykonania 
nowego drenowania w Turku- 
sowie i budowy jazu na rzece 
Kuroch. Opieszale też prowa­
dzi regulaćję ośmiokilometro- 
wego odcinka rzeki Olobok (do 
10 ubm. — 2 km). Ba, Przed­
siębiorstwo Budownictwa Rol­
niczego z Ostrowa dotąd nie 
rozliczyło wybudowanej w ro­
ku 1964 wodomistrzówki w Ka 
czorach...

Dlaczego nie idzie ta robo­
ta? Przedsiębiorstwa mają go 
tową i nie pozbawioną pewnej 
racji odpowiedź: warunki at­
mosferyczne I półrocza nie by­
ły zbyt sprzyjające. Bywało, 
że z powodu długotrwałych o- 
padów trzeba było zwalniać ro 
botników. Część z nich nie po­
wróciła do pracy: rozwijający 
się dynamicznie przemysł O- 
strowa okazał się silnym ma­
gnesem. Stąd wniosek: — wię­
cej uwagi na mechanizację 
pracy. Tylko w ten sposób zre 
kompensować można niedo­
bór siły ludzkiej.

Inny z problemów, hamują­
cych pracę, to dokumentacja. 
Jednym z etapów sporządze­
nia projektu techniczno - ro­
boczego, jest omówienie jego 
szczegółów na zebraniu wiej- 
skim. Jasne, chodzi o uwagi 
użytkowników. Cóż, kiedy chło 
pi czy zarządy spółek wodnych 
często bagatelizują tego rodzą 
ju spotkania i zazwyczaj do­
piero w chwili podjęcia robót 
wnoszą swoje zastrzeżenia. 
Zdarza się jednak, że i projek 
tanci niewiele sobie robią z 
wniosków rolników. Z tych 
właśnie powodów Powiatowy 
Inspektorat Wodnych Meliora 
cji miał wiele kłopotów z o- 
biektami Kuroch i Ołobok. Na 
zwołanych — już w trakcie 
prowadzenia robót — zebra­
niach z rolnikami Gliśnicy i 
Ołoboku okazało się, że nale­
ży dodatkowo wykonać dużą 
ilość przepustów i kilka km ro 
wów melióracy jnych. Rezul­
tat? Dodatkowa dokumenta­
cja, dodatkowe kredyty, opóź-

nienie terminu ukończenia 
prac.

Albo coś innego. Konserwa­
cje urządzeń wodno-meliora­
cyjnych wykonują bezpośred­
nio — pod nadzorem agrome- 
liorantów — rolnicy. Solidnie 
się nieraz przy tym napracują. 
Cóż z tego, skoro potem w>ie 
cieków, rowów i przepustów 
niszczy pasące się bydło' Przy 
kłady? Obiekty melioracyjne 
Świeca, Polska Woda, Kuroch. 
W podobny sposób urządzenia 
melioracyjne są niszczone rów 
nież przez niektóre spółdziel­
nie produkcyjne i PGR. Przy­
kładem Bugaj, Stacja Hodowli 
Roślin Kotowiecko i inne.

Do końca roku pozostał je­
szcze kwartał: to równocześ­
nie dużo i mało czasu. Wierzy­
my, że będzie on właściwie 
wykorzystany przez przedsię­
biorstwa i rolników.

ROMAN JASTRZĘBSKI

V
Także w powiecie Ostrze­

szów prace przy melioracji 
przebiegają bardzo powoli. Wy 
konawca Ostrowskie Przedsię­
biorstwo Wodnych Melioracji 
ma poważne zaległości. Limit 
w wysokości 8,2 min zł, do 
końca września br. został przez 
nie uzyskany zaledwie w wy­
sokości 4 min zł co stanowi 49 
proc. Kierownictwo Rejonu 
Wodnych Melioracji z Ostro­
wa przyrzeka, że wszystkie 
prace zostaną wykonane. Jak 
dotychczas organizacja pracy 
na tych obiektach była bardzo 
wadliwa i dlatego też powsta­
ły tak poważne zaległości.

(hp)

TEATRY
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wtorek

Jerzego

W POZNANI)

POLSKI i NOWY — nieczynne; 
OPERA — g. 19 „Tosca”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Henryk VI na ło­

wach”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Dyle­

mat”; Noteć: „Ostatni lot”; 
CZARNKÓW — „Spojrzenie z 
okna”; GNIEZNO: Lech — „Ktoś 
obok Ciebie” Polonia — „Droga

START RECYTATORÓW

Praca ludzi odzyskanych
Socjalna i gospodarcza działalność inwalidów

KROTOSZYN. Trwają przy­
gotowania do eliminacji środo 
wiskowych w ramach XII 
Ogólnopolskiego Konkursu Re 
cytatorskiego, które mają się 
odbyć w grudniu br. Udział w 
konkursie zgłosiły dotąd 42 o- 
soby. W lutym najlepsi recyta 
torzy zaprezentują swój reper 
tuar i zdolności na elimina­
cjach powiatowych. (ig)

PRZED REFORMĄ
OSTRZESZÓW. Na 62 szko­

ły podstawowe w powiecie, w 
50 szkołach wprowadzona bę­
dzie nauka 8-letnia. Najgorsze 
warunki nauczania mają jesz­
cze szkoły w Bierzowie, Bisku 
picach Zabarycznych, Książe- 
nicach, Skrzynkach, Torzeńcu, 
Siedlikowie, Rogaszycach, Kuź 
nicy Bobrowskiej, Parzy no wie 
i Szklarce Przyg. W roku szkol 
nym 1966/67 pozostanie jesz­
cze 11 szkół o jednym nauczy­
cielu. będzie 20 szkół o 4 nau­
czycielach, 6 szkół o 5 nauczy­
cielach i 10 szkół o 7-miu i 
więcej nauczycielach. Reforma 
szkolna wykazuje, że dla 
sprawnego nauczania potrzeb­
ne są jeszcze 32 izby lekcyjne, 
które trzeba uzyskać poprzez 
rozbudowę istniejących gma­
chów szkolnych. (hp)

PTTK W NOWEJ SIEDZIBIE
LESZNO. W nowym lokalu 

uruchomiono tu biuro Oddzia­
łu PTTK wraz z świetlicą i za­
pleczem. Biuro prowadzi ob­
sługę ruchu turystycznego, 
sprzedaż wydawnictw turysty 
cznych. posiada również biblio 
tekę. (R)

NOWE DROGI
PLESZEW. Tegoroczny plan 

modernizacji dróg w pow. Ple 
szew, wykonany został prawne 
w ciągu trzech kwartałów. Na 
roczne zadania 26,4 km wyko­
nano już 25,7 km dróg, kosz­
tem 17,6 min zł. (lki)

Ostrzeszów 
dla eksportu

Chociaż Ostrzeszów7 nie po­
siada wiele zakładów produk­
cyjnych, przywiązuje się tam 
wiele uwagi do produkcji eks­
portowej. Wystarczy podać, że 
przedsiębiorstwo metalowe w 
trzech kwartałach br. wykona 
ło produkcję eksportową war­
tości 9,5 min. zł, wykonując 
plan w tym zakresie w 106,7 
proc. Główna produkcja eks­
portowa to silniki morskie. 
Tucz.ąrnia Drobiu w Ostrze­
szowie wykonała produkcję 
eksportową za kwotę 26,2 min. 
zł. Np. eksport wątroby gę­
siej wykonany został w 133,3 
proc.

Spółdzielnia Tartaczno-Sto- 
larska w Ostrzeszowie wyeks­
portowała swe wyroby za 1.6 
min. zł, wykonując plan w 
126,6 proc. Dla poprawy jako­
ści produkcji eksportowej za­
kupiła ona trzy nowe maszyny 
do obróbki drewna, przewidu­
je też rozbudowę hali produk­
cyjnej.

W ramach unowocześnienia 
produkcji przedsiębiorstwo che 
miczne przeprowadziło wery­
fikację planów’ postępu tech­
nicznego, wprowadzając do 
produkcji nowe asortymenty, 
między innymi proszek do czy­
szczenia naczyń. Przygotowuje 
się też produkcję środka^ do 
mycia karoserii samochodo­
wych oraz białej pasty do 
obuwia. Spółdzielnia Tartacz- 
no-Stolarska wprowadziła dwa 
nowe typy domków camoingo- 
wych, a Spółdzielnia Wielo­
branżowa zamierza wprowa­
dzić w najbliższym czasie no­
wy wzór kompletu kuchenne­
go. (hp)

przez cmentarz”; GOSTYŃ — „Ko 
cham cię życie”; JAROCIN — 
Echo — „Więzy krwi”; Cristal — 
„W kręgu podejrzeń” i „Torea- 
dor”; KALISZ: Kosmos — „Much 
tar na tropie”; Oaza — „Popioły” 
(I i II s.); Stylowe — „Los czło­
wieka”; Kępno — Artysta do 
wszystkiego”; KŁODAWA — „Pu 
sty kurs”; KOŁO — „Jeśli masz 
rację”; KONIN: Energetyk — 
„Był sobie dziad i baba”; Górnik 
— „Tysięczne okno”; KOŚCIAN 
— „Kupiłem tatę”; KROTOSZYN 
— „List do matki”; LYSZNO — 
„Cisza”; MIĘDZYCHÓD — „Gdy 
drzewa były duże”; NOWY TO­
MYŚL — „Skok o świcie”; OBOR 
NIKI — „Dziewczęta”; Słońce — 
„Trzy plus dwa”; OSTRZESZÓW 
— „Czekajcie na listy”; PIŁA: 
Iskra — „Popioły” (II s.); Koral 
— „Maja Plisiecka tańczy”; PLE­
SZEW — „Rudy”; RAWICZ — 
„Przed nami zakręt”; SŁUPCA —

Na około miliard złotych opiewają tegoroczne plany spół­
dzielni inwalidów w Wielkopolsce, w których pracuje w 
chwili obecnej blisko 17.000 osób, w tym przeszło 13.100 in­
walidów. Z ogólnie planowanej kwoty przypaduie blisko 450 
min zł na produkcję, 350 min zł na obrót towarowy i 150 
min na usługi nieprzemysłowe. Charakterystycznym dla 
obecnych kierunków rozwoju jest podniesienie produkcji to 
warowej, rozwój usług dla mieszkańców oraz chałupnictwa.

Do plusów w działalności 
inwalidzkiej zaliczyć należy 
również to, że wykonała już z 
wysoką nadwyżką 5-letni plan 
w zakresie produkcji, usług 
nieprzemysłowych dla miesz­
kańców i obrotu towarowego. 
Cennym jest, że spółdzielnie 
inwalidzkie rozszerzyły eks­
port i wyślą np. w roku bieżą­
cym za granicę artykuły o 
wartości 24 min zł. Około 80 
proc, z eksportowych dostaw 
przypadnie na odzież, a resztę 
stanowić mają zabawki, wyro­
by metalowe, drewniane i skó­
rzane, oprzyrządowania i zesta 
wy narzędzi.

Kilkanaście spółdzielni koo­
peruje poza tym z większymi 
zakładami przemysłowymi.

Typowym dla spółdzielczo­
ści inwalidzkiej było też zwięk 
szenie nakładów na poprawę 
warunków bhp, działalność 
kulturalno-oświatową i szko­
lenie zawodowe, prowadzenie 
przez Okręgowy Związek Spół 
dzielni zakładów pracy chro­
nionej dla inwalidów o pewne 
go typu, schorzeniach, krzewie 
nie kultury fizycznej i sportu. 
Przy OZSI istnieje Poradnia 
Rehabilitacji Zawodowej, co 
ułatwia zatrudnianie inwali­
dów na stanowiskach odpo­
wiadających ich sprawności fi 
zycznej i umysłowej. Sprawa­
mi rehabilitacji i opieką nad 
zdrowiem zajmują się w spół­
dzielniach lekarze specjaliści, 
asystenci socjalni oraz techni­
cy bhp. W 1964 r. założono 3 
koła sportowe dla inwalidów 
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie, 
a niezależnie od tego kontynu­
owano gimnastykę w czasie 
przerw w pracy, naukę pływa­
nia dla niewidomych i inwa­
lidów narządów ruchu, a poza 
tym łucznictwo, siatkówkę i 
koszykówkę.

Spółdzielczość inwalidzka w 
Wielkopolsce zrealizowała 
podstawowe zadania w zakre­
sie rehabilitacji oraz w dzia­
łalności gospodarczej, aczkol­
wiek działa w trudniejszych 
warunkach or gani żacy jno-tech 
nicznych, aniżeli inne piony 
drobnej wytwórczości. Obok 
osiągnięć ma jeszcze jednak i 
braki, toteż OZSI zamierza 
zwrócić w przyszłości większą 
uwagę na aktywizację tere­
nów nie objętych działalnością 
spółdzielni inwalidów, na roz­
wój usług dla mieszkańców i 
zwiększenie dostaw eksporto­
wych, dalszy wzrost zatrudnię 
nia inwalidów ciężko poszkodo 
wanych. koncentrację i spe­
cjalizację w produkcji oraz 
rekonstrukcję punktów usłu­
gowych i placówek detalicz­
nych. Część tych zadań będzie

Kółko rolnicze 
z własnym pałacem

Kółko rolnicze w Kazimie­
rzu pow. Szamotuły słynie z 
gospodarności. Posiada ono 
wielki park maszynowry, nowo 
czesną bazę sprzętu, inicjuje 
także wiele poczynań, m. in 
.prowadzoną obecnie budowę 
wodociągu wiejskiego. W ostat 
nich dniach’ kółko kupiło od 
państwTa za symboliczną zło­
tówkę dworek, w którym z 
pomocą PZKR zostanie zorga­
nizowany ośrodek szkolenio­
wy dla traktorzystów, mecha- 
nizatorów i dyspozytorów z 
pow. Szamotuły. (PAP)

„Zalotnik”; ŚREM — „Tańcząca 
wiosna”; ŚRODA — „Żegnajcie 
gołębie”; SZAMOTUŁY — „Nie­
przyjaciel u progu”; TRZCIANKA 
— „Cyrk”; TUREK — „Strzał we 
mgle”; WĄGROWIEC — „Noce 
nad Newą”; WOLSZTYN — „Kor­
sarze Pacyfiku” (I s.); WRZEŚ­
NIA — „Skrawek ziemi ojczy­
stej”.

W POZNANIU
FOTOPLASTYKON — g. 12—21 — 

„U stóp Pirenejów”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek), — g. 10—15.
HISTORII M. PÓŻNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

realizowana już w następnej 
5-latce: w porównaniu z sytu­
acją obecną zamierza zwięk­
szyć w 1970 r. o około 50 proc. 
— produkcję towarową i o 60 
procent — wartość usług prze 
myślowych dla mieszkańców, 
o prawie 40 proc. — dostawy 
eksportowe i o blisko 80 proc, 
produkcję chałupniczą.

Rozbudowa Nowego Konina
W nową fazę realizacji wkroczyła budowa Nowego Koni­

na — dużego ośrodka miejskiego, powstającego w centrum 
Eonińsko-turkowskiego zagłębia węglow7o-energetycznego. Na 
60-ha obszarze przystąpiono do zbrojenia terenu. Powstanie 
tu piąta z kolei część osiedla konińskich górników. Będzie 
to duża, obliczona na ponad 22 000 mieszkańców dzielnica 
Nowego Konina.
Za kilka miesięcy zacznie 

się budowę bloków z wielkich 
płyt. Dzielnica otrzyma duże 
centrum handlowo-usługowe. 
W przyszłym roku rozpoczną 
się prace przy budowie rejo­
nowego szpitala na 600 łóżek. 
Powstanie też kilkanaście 11- 
kondygnacy jnych wieżowców.

Podobne wieżowce wyrosną 
wkrótce w „starszej” części 
nowego Konina. Buduje się tu 
fundamenty pierwszych 5 wy­
sokościowców.

Rosną też mury konińskiego 
ośrodka kulturalnego. W kom­
pleksie gmachów pomieszcze­
nie znajdą: dcm kultury, sala 
teatralna na 500 miejsc, sala 
sportowa na 300 miejsc, ka­
wiarnia, klub, świetlica, bi­
blioteka itp. Na tegoroczną

Inwestycje szkolne 
w Lesznie

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa Nr 1 w Lesznie, obok kie­
runków budownictwa i elek­
trotechniki, przewiduje rozsze 
rżenie zasięgu specjalności me 
talowej i oprócz ślusarzy i to­
karzy szkolić będzie również 
mechaników samochodowych 
i ciągnikowych. W związku z 
tym w ramach państwowych 
inwestycji szkolnych, przewi­
dzianych na najbliższe lata, 
Leszno, otrzyma internat dla 
„zawodówki” oraz nową Szko­
łę Podstawową Nr 10. Szkoła 
Ćwiczeń, ulegnie likwidacji 
wraz z całkowitym przejściem 
Państwowego Liceum Pedago­
gicznego na typ liceum peda- 
gogiczno-przemysłowego.

Ważną inwestycją jest dla 
miasta budowa nowej szkoły 
podstawowej, ale szczególnego 
znaczenia nabiera budowTa in­
ternatu. Dotychczasowy brak 
internatu przy leszczyńskiej 
ZSZ wprowadzał do szkolnic­
twa zawodowego niekorzystne 
zjawisko rejonizacji, ponie­
waż korzystać ze szkoły mogła 
tylko młodzież mieszkająca w 
pobliżu miasta. Nowy internat, 
który powstanie w roku 
1966/67 jest obliczony na 250 
miejsc i całkowicie zaspokoi 
potrzeby szkoły.

Ponadto w ramach czynów 
społecznych w Lesznie rozpo- 
cznie się w najbliższym czasie 
rozbudowa przedszkola nr 5 
oraz budowa nowego trzyod- 
działowego przedszkola nr 8. 
Dzięki tym inwestycjom zna­
cznie poprawią się warunki 
szkolnictwa w mieście. (R) '

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZE&IOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

Wystawy ------------------
PAŁAC KULTURY— „Podbój 

Kosijijsu w literaturze” — godz. 
10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

KLUB SARP (Stpry Rynek 56) 
— wystawa prac dyplomowych 
absolwentów kursu magisterskie­
go Wydziału Architektury Poli­
techniki Wrocławskiej — godz. 
15.30—21.

Za inne zasadnicze kierum 
ki OZSI przyjął rozszerzenie 
działalności związanej z reha-- 
bilitacją zawodową wśród in» 
walidów, poprawę warunków 
socjalno-bytowych pracownia 
ków, obniżenie zużycia surowy 
ców, wykorzystanie w jak naj 
większym zakresie surowców 
łatwo dostępnych, odpadkO' 
wych i miejscowych.

W planach nie zapomniano 
również o zapewnieniu inwah 
dom wypoczynku podczas wa­
kacji, gdyż oddany zostanie do 
użytku ośrodek campingowy 
w Ślesinie i w Osiecznej.

(Br. L.)

„Barburkę” zostanie oddana do 
użytku pierwsza część zespołu 
budynków7, w’ którym znajdą 
pomieszczenia technikum i 
Zasadnicza Szkoła Górnicza.

Nowy Konin, liczący obec­
nie 16 tys. mieszkańców — 
będzie miał za 5 lat 40 000 lud­
ności. (PAP)

Pokrótce z Kai sza
W Kaliszu uruchomiono kil­

ka szkół przyzakładowych ce­
lem wyszkolenia młodzieży na 
kwalifikowanych robotników. 
Własną szkołę przyzakładową 
utworzyły: PKS, Kaliskie Za­
kłady Przemysłu Dziewiarskie 
go, Pluszownia z Bielarnią, Fa 
bryka Koronek, Tiulu i Fira­
nek, WSK i Fabryka Pieczy­
wa Cukierniczego „Kaliszan- 
ka”.

Kaliskie Przedsiębiorstw’0 
Budowlane zorganizowało przy 
Technikum Budowlanym 10- 
miesięczny kurs Zasadniczej 
Szkoły Zaw7odowrej w zaw7o- 
dzie murarza i elektromonte­
ra. *

Stwierdzono, że zaintereso­
wanie i zapotrzebowanie na 
mieszkania spółdzielcze stale 
wzrasta. W PKO w Kalisza 
zarejestrowano 1605 osób, któ­
re wpłaciły na książeczki 
oszczędnościowe kwotę 5,3 
min złotych. * ♦

W powiecie kaliskim spo­
śród 125 szkół — 85 przecho­
dzi na 8-letnie nauczanie. Za­
ledwie 33 szkoły posiadają od­
powiednie ku temu warunki, 
w dalszych 30 dobudowane zo 
staną izby lekcyjne, a w in­
nych nastapi rozbudowa gma- 
ohów szkolnych. (K)

S. S. z K. — Podajemy adres: 
Technikum Budowlane Lisków, 
pow. Kalisz — budownictwa wiej 
skie (internat na miejscu). (23C6)

Karolina z L. — Pisma zagra­
niczne będzie Fani mogła zapre­
numerować za pośrednictwem Biu­
ra Kolportażu W7ydawnictw Za­
granicznych „Ruch” w Warsza­
wie, ul. Wrona 23. Warunków 
prenumeraty nie znamy.

Leszek N., Środa. - W sprawie 
Szkoły Oficerskiej radzimy się 
zgłosić do Wojewódzkiej Komen­
dy Wojskowej ul. Zachodnia 4. 
Tam otrzyma Pan informacje.(2381)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(interna, chirurgia) — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 472-61),

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA (okulistyka) — ul. Gar- 
ba’ry 17, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99: nagłe zachorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).


